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Rezultaty jednodniowego spisu ludności, 
j°kouanego w Rosyi w  roku przeszłym, nie 
^ jeszcze zebrane w jedni; całość, an' po­

sunę z wynikam poprzednich, mnie-1 do- 
# “■dbych spisów, niemniej jednak niektóre 
'  tzegóły są już opracowane o tyle, źe można 

hieh wyciągrąó bardzo ciekawe wnioski, 
ii naprzykład, że zanadnioza rosyiska 

, % a, podług której dzieoi małżeństw mięsza- 
. CL muszą być prawosławne , znakom, me 
*|zyja wzrostowi wyznawców cerkwi wsoho- 

>j. Podług pojąć ogólnych w społeczeństwie 
^'Djskiem, religia stanowi o narodowośoi: pra- 

°aławny jest Rosya inem, katolik Polakiem, 
JjOtestant Niemcem i t. d. Tu i ówdzie zda- 
R i  się wyjątki od t»j reguły, lecz one są 
o* u - ni6ljrwa ê! ponieważ naprzykład dzieci 

»y prawosławnej, uważającej się za polską 
} niemiecką, już zupełnie zlewają się z ogó- 

rosyjskim. Szczegółowe obliczenie, dokoaa- 
® dla jednego Petersburga wykazują, że w o- 
^nifni dziesięcioleciu zawarto 61.131 mał- 
! l w tej zaś liczbie było ślubów mężczyzn 

sławnych, z katoliozbami 459, katolików 
^Łwosławnemi kobietami 1 265, protestun- 
7 z kobietami prawosławnemu 1.997 i pra- 
Sławnych mężczyzn z protestantkami 1635;

tedy takich małżeństw mię.szary oh,
których jedna osoba należała do wyznania 

i^ W n ie g o , było 5.856. W ynika tedy, żemał- 
^istwa prawosławno-katolickie lub prawosłn- 
rno protestanckie stanowią 20%  wszystkich
i:\kow. W  tym samym czasie czysto kato-
”  i —i  r _ _______   _ i  o  Ci ry    i. ^ ^0 ich ślubów zawarto 1.657, a czysto prote 
“̂ hekieh 4879, a zatem małżeństwa prawosła- 
p^katolickie stanowią przeszło 10 0 % wszyst­
k a  maiżeństw czyste katolickich, zaś małżeń- 

praw islawno-protestanckie SQ1’U nsysto- 
i^ies.anckicb. Te małżeństwa mięszane miały
b?l6ci, zapisanych do cerkwi wschodniej, 9.126.

O h  1 n — .  i .  1  J  a l l  V . — i. n i - n a .  n m ł  V W n i  r t l°ni6waż ludność petersburska stanowi mniej
F" setną część zaludnienia cal oj Rosyi, nie
* BftC Fmlandyi i Królestwa Polskiego, przeto 
kyjnm jąc, że wszędzie stosunek małżeństw 
( rżanych do joc1 no wyznaniowych jest ten

otrzymamy, iż co lat dziesii o przybywa 
v Rosyi mniej więo<j milion ludzi w skutek 
jpaiwy o obowiązKowem chrzczeniu na prawo j 

k i e  potomstwa małżeństw mii-szanych. Ka- 
^ °zki, a więc przeważnie Polki, dość rzadko 
c Chodzą za prawosławnych, natomiast katoli- 

Czyli także przeważnic Polaoy, częściej się
• “'4 z prawosławnemi, co się tłómaczy tern, 
1 młodzież polska, ezuka;ąoa praoy w Rosyi, 
b j , °  odrywa się od swego społeczeństwa i

dla większego zbliżeń .’  się do otoczenia, 
J.Wź dla kary ery zawiera małźeństwa z kobie- 

*ńi ] enui^cego wyznania.
^ Średni roczny przyrost ludności w Rosyi 

Jhosi 13'/, na tys'ąc, a zatein w Europie jest 
k^ iększym  po Saksonii, w której ów przy- 
k t  stanowi 149/I0 na tysiąc i po Królestwie 
°*skiem, w którem wynosi 22 na tysiąc

Wzrost ludności rosyjskiej byłby bez porówna­
nia większy, gdyby mniejsza była śmiertel­
ność. Co roku rodzi się tum 493/,0 na tysiąc, 
a u miera 359/10 aa tysiąc; są to oyfry o wie­
le większe od takich samych oyfr w krajach 
zachodnio-europejski ih. Gdyby zatem lepsze 
były w Rosyi hygieniozne warunki życia i 
gdyby tam troskliwiej pielęgnowano niemowlę­
ta, to prawdopodobnie roczny przyrost ludno­
ści wynosiłby 17 na tysiąc.

Cibkawe są jeszcze następująco c y fr y : 
nlięuzy żydami stosunek mięazy śmiertelnością 
a narodzinami jest najkorzystniejszy dla przy­
rostu ludnośoi; najmniej zaś korzystny je3t 
ten stosunek między Ormianami, po których 
zaraz idą Rosyanie. Na każde sto zmarłych 
przybywa żydom niemowląt 171, katolikom 156, 
protestantom 147, muzułmanom 139, prawo­
sławnym 133, Ormianom 116, Zatem żydzi 
zajmuj., pierwsze miejsce, prawosławni piąte 
pod względem szybkości przyrostu, ale ten 
stosunek zupełnie byłby odwrotny, gdyby mię­
dzy Rosyanami troskliwiej dbano o życie me- 
mowląt, bo małżeństwa prawosławne, biorąo 
średnio, mają dzieoi 57/,0 , katolickie 4S/10, pro­
testanckie 4'V,0 , muzułmańskie 42/ j0 , żydow­
skie 47i(ii ormiańskie 4.

/óydzi tedy rozmnażają się najprędzej głó 
wuie dlatego, że bardzo dbają o życie niemo- 
wiąt i sami troskliwie p ie lęgnu j swe zdrów: i, 
a przeuswszystkiem dlatego, źe mało używają 
aikcholu. Łatwość u nich rozwodów i zawiera­
nia nowych małżeństw także znaczny wpły w 
wvw iera na szybkość przyrostu, która w mia­
stach jest przerażająca, bo na Litwie, W ołyniu 
i Podolu rozmnażają się cni cztery razy prę­
dzej, niż ludność chrześcijańska, a w Bessarabii 
siedem razy prędzej, Wiadomo, że tak samo 
jak w Bessarabii, jest w Rumunii. Oba te kra­
je, choć znajdują się w -nnych warunkach po­
litycznych 'i ekonomioznyoh, ale zaludni me 
przez Rumunów, są w jednakowym stopniu 
dobrym gruntem dla rozrostu żydów. Dowodzi 
to, Ze nie ustawy, n.e prawa polityczne, nie 
ekonom .czne warunki bytu wytwarzają prze- 
wagę jednych nad drugim i, lecz wyłącznie 
czynniki natury moralnej.

Rezultaty spisów poprzednich, porównane 
z rezultatami ostatniego spisu, pozwoliły staty­
stykom wyciągnąć wn;osek, że zaludnienie 
państwa rosyjskiego ooraz bardziej zlewa się 
w  jedną masę prawosławno-rosyjcką, czyń że 
RKvmUaoya odbywa sie prędko Tylko o as^rui- 
lowantu żydów md może być mewy. W  osta­
tni ezn dziesięcioleciu przeszło na prawosławie 
z różnych innych wyznań 160.000 osób, a w tej 
liczbie było tylko 80J żydów, których co roku 
przybywa w całem państwie około 90-ciu ty­
sięcy. Do riedawna mniemano, że Rosya może 
się rozpaść na oddzielne narody, z któryoh się 
składa, i źe do tego potrzeba tylko naprzykład 
konstyiucyi. Teraz statystycy utrzymują, że 
przypuszczenie to jest bezpodstawne, ponieważ 
odbywa się na olbrzymią skalę asymiiaoya lu­
dów pokrewnych 'Wielaorosyanom.

soi. Najpierw największy w eskadrze pancer­
nik „Deutschland“, na którym płyria ks. H*n- 
ryk, zgubił na morzu Śiódziercnem swą g łó­
wną kotwicę. Zatrzymano tedy eskadrę i pięć 
dni azusano kotw icy, a potem krzyżownik 
,G «fion“ wziął na buksyr „Deutsohianda“ i 
przyciągnął go do kanału “męskiego. Tam dano 
mu nową kotwicę, i zaczęła się podróż przez 
morze Czerwone. "Wymijano liczne podwodne 
skały tak niezręcznie, tyie razy wpływano na 
ąńewłaśoiwe drogi i m r? i;K . się oofać, że gdy 
nareszcie dobito do poim  w Adcnie okazało 
się, ie  na całą podróż do Colombo na Cejlo­
nie nic wystarczy węgla bo go „Doutsckland“ 
i bez tego zbyt dużo spjźywa. Najęto tedy 
uwa prywatne st^tk, aby zapas węgla zawio­
zły na leżącą po drodze ityspę Sokotorę, po­
tem naładowano węglem magazyny „Dcutsch- 
landa“ i ruszono w drogę. Przybywszv na 
Sokotorę, przekonano cię, v,e tam nie ma owych 
dwóch statków, wysłanyoh z węglem o kilka 
dni naprzód. Więo „Dautschlandu wszedł do 
wewnętrznego portu na wyspie, a „G»ńon‘. po­
płynął szukać zaginionych’ itatirów. Znalazł je 
aż w Adenie, dokąd one wróoiły, nie zna­
lazłszy dróg* na fcokotorę, a trzeba dodać, źe
były to handlowe statki niemieckie. „Gefion“

Ogromnej wrzawy nar ib.ł w Berlinie oj is 
podróży eskadry ks. Henryka z Kilonii do 
Kiao Czau. Tcu „niedyskretnyu opis nazwały 
półurzędowe dzienniki niepatrotyoznym i szko­
dliwym dla reputacyi floty niemieckiej, bo w 
istocie ta podróż poprostu skompromitowała 
marynarskie zdolności Niemców. Dma 16 gru­
dnia eskadra wypłynęła z Kilonii żegnana 
przez tysiączne tłumy i przez cesarza, który 
polecił jej przekonywać każdego żelazną pięścią 
o potęaze niemieckiej. Dotychczas jedusk prze­
konywała ona wszystkich o własnej meudolno-

zaprowadzlł je na Sokotorę, tam naładowano 
pancerniki węglem i ruszoio w drogę, aliśoi 
niebawem coś dę  zepsuło w maszynie „Deutsoh- 
landa“ i wskutek tego przybyto’ do Colombo
0 17 dni później, niż wypadało podług rozkła­
du jazdy. Po dokonaniu koniecznych napra- 
wek, wyruszono z Colombo ku brzegom Azyi 
weehodniej, ale po jakimś czasie „Deutschlam u 
znowu utknął: tym razem złamała się w 
nim śróba i byłoby z nim źle, ponieważ tam 
ocean jest zamsze wzburzony, f  ±7by me nad­
płynęły rosyjskie pancernik: „ 8 iso W ie];kij^
1 „Nawsryn*, które wzięły „Deutsohlanda“ na 
łańcuchy i przyciągnęły do ŚiDgapory. T«m się 
zatrzymano na tydzień.

Otóż taka podróż wojennego^ okrętu, j e ­
dnego z najlepszych, kompromituje stan ma­
rynarki niemi ickiej. Jan można w razie w oj­
ny liczyć m, podobną flotę? To też przeciwni­
cy znanego projektu marynarskiego, w któ­
rych jak wiadomo chodzi o asygnowanie na 
budowę nowych okrętów 474 milionów marek 
jednorazowo i po 28 mil.onów rocznie przez 
lat siedm, podnieśli głowy, agitując gwałto­
wnie przeciw projektowi, którego seanse zna- 

ęjfj Zepsuty  ̂  ̂ +.Ą1
oy*, ile dlctego, że bawarscy członkowie cen­
trum oświadozyli się przeć w kredytów i na 
powiększenie marynarki, a całe centrum, aby 
uniknąć rozłamu, zaczyna dę  cofać. W  tym 
wypadku, — jak to bywa ooraz częściej w ua- 
szyoh czasach — większość ma spełnić życze­
nie mniejszości.

Przed otwarciem nowej sesyi
Piszą nam z Wiednia 18 marca:
Po niemal 4-miesięcznęj przerwie, za trzy 

dni otworzą się znowu zamknięte 27 listopada 
r. z. wśród dramatycznych okolicznośoi podwoje 
pałacu parlamentarnego. Krótka pauza trzech 
miesięcy wystarczyła na zjawienie się i zni­
knięcie epizodycznego gaoinetu barona Gaut- 
scha. Lubownicy analogij historycznych, zwła­
szcza w roku jubileuszowym, przypomną sobie 
rolę, którą w B îeni r. 1848 odegrał gabinet 
ba ona "YS essepberga jako parawan, po za Któ­
rym powstawał gi binet ks. Feliksa Sohwarzen- 
berga i Stadion?.. Gdyby ostatnie dzieło naj­
sławniejszego dziejopisarza au-tryackicgo A>-- 
netha: „Johann Fieiherr von Wessenbergu nie

było sit ukazało Kilka miesięoy przed zniknię­
ciem gabinetu barona Gautseha i gdyby się 
nie opierało na dokumentach, możnaby posą­
dzać autora o Laciąganą sztucznie analogi*) z 
chwilą obecną! Bądź co bądź, pod względem 
uczciwości zamiarów baron G-autseh w niczem 
ni o ustępował swemu zaouemu poprzednikowi 
z r. 1848, W essenbergow.. Byłoby też niespra­
wiedliwością przeoczyć, że ostatn1’ gabinet epi­
zodyczny oczyścił widownię zr strasznych roz- 
walisk i tem samem znacznie ułatwił zadanie 
swego następcy. Następca ten w traJyoyack 
rodzinnych, wybitnej pczyoyi tewarzyrKiąj, za­
ufaniu Monarohy posiada te same korzyści, co 
jego poprzednik z r. 1848, ks. Feliks Sohwar- 
zenberg. Przewyższa gc zaś tem, że nietyiko 
obeznał sir dokładnie z nowoczesnym, nieodzo­
wnym w oywiiizowanej Europie aparatem kon­
stytucyjno - parlamentarnym, ale nauto dojrzę' 
wał politycznie w gorącej walce na starej, tra- 
dyoyjnej widowni najzaciętszych bojów : nie­
mi ecko-ozeski*j Jako indywidualność polity­
czna hr. Thun niewątpTwie znaoznie przewyż­
sza swego bezpośredniego poprzednika. W  r. z. 
tylko z loży dla ozłonków Izby panów przy 
patrywał ssę potwornym zapasom obstrukcyj- 
nym w Izbie poselskiej. Ale w sejmie czeskim 
sam siał w środku podobnej walki. To też w 
poniedzlałeK zasiadłszy na środkowym fotelu 
ławy ministrów, nie wywoła woaie wrażenia 
nowioyusza, lecz doświadczonego w wojnie kon­
stytucyjnej wodza, przywykłego do kanonady 
opozycyjnej.

"Wprawdzie według zwyozajn terminolo­
gię wojenną przenosimy na zapacy stronnictw 
parlamentarnych. Rzeczy wis ńe jednaK pomię­
dzy wojną, której bezpośrednim celem jest 
zdiuzgotacie wroga, a rywalizaoyą stronnictw 
parlam-ntarnyeb zachodzi, a raczej powinna 
■ aohodzić bardzo stanowcza różnica. Oo w e­
dług dawnej metody uchodzi jako dozwolone 
w wojnie wrogich państw, to powinno byó 
zasadniczo wykluczone z parlamentarnych 
sprzączek stronnictw politycznych tego samego 
państwa. Oclem tycnże nie może byó zn1'szcze­
nię, zdruzgotanie przeciwnika. W  r. z. namię­
tna obatriiKcya lewicy niemiectiej nadała wal­
ce parlamentarnej cechę anormainą, W  dalszej 
konsekwencyi taka walka, zaostrzaiąe się sto­
pniowo, nieiylko udaremniłaby system parla­
mentarny, ale rozbiłaby państwo To też wszyst­
kie usuowama roztropnych luazi musiały ztn.e-
1*.-.'- t î  l... o,j- i. pOV. - UO Stót-
malnej walki, a raczej dyskusyi. zm większoso 
autonomiczna ozuje doskonale tę potrzebę, 
świadczą o tem obiady i uchwały jfej komite­
tu wykonawczego. Większość nie pragnie od­
wetu, zemsty, lecz pragnie szozeuze złagodzenia 
walk. Tak w kwestyi składu prezydyum, jano 
też w kwestyi fataluej ley Falkenhayn, w ię­
kszość w zgodzie z rząden podaje mniejszośoi 
różozkę oliwną. Już w marcu r. z. korespon­
dent wasz zaieoał powołam o jednego z repre 
zentantów opozycyi niemieckiej do prezyayum 
Izby. Gdyby się to było stało, może dalszy 
przebieg seryi byłby przybrał inne, mniej
szorstkie formy. W tedy jednak skrajne i poli­
tycznie niedojrzałe żywioły prawicy stanowczo 
sprzeo’ wiały się takiemu „ustępstwu14.

Dz ś wszysoy zgadzają się na tę kombi- 
nacyę. W marcu r. z. młodoozesi rozporządze­
nia językowe w znanym tekście wystawiali 
jako conditiouem sine qna noni a Ł&kZe niektóre 
z naszych dzienników, patrząc na stosuak. 
pizez okulany wyłącznie czeskie, a raczej
dzienników czeskich, rozrożn anie pomiędzy 
okręgami czeskiemi a nioaJeokiemi awazały 
jako potworny „p działa Gzeoh. Wasz kore­

spondent jUź wtedy wykazywał, źe to nie jest 
podział i że na innej podstawie niepodobna 
uporządkować kwostyi językowej w OzechaoL. 
I otóż teraz m.łodoczeii zupełnie zgadzają się 
na ten system, względnie na opart* na nim 
rozporządzenia barona G-autsoha ! Moglibyśmy 
przytoczyć jeszcze cały szereg przewidywań 
naszych, które się w ciągu tego nadzwyczaj­
nego roku co do oty sprawdziły.

S f»rawiedliwość nakazu ie uznać, że hr 
Badeni. ohoiiaż w kwestyi rozporządzeń języ­
kowych zanadto folgował ówczesnym na.ega- 
niom mfodoczesk.m, jednak na wstępie zeszło­
rocznej sesyi parlamentarnej doskonale czuł 
rzeczywiste potrzeby polityczne. W tedy jednak 
większość, dumna ze swego samodzielnego na 
rodzenia się baz w ol;, a jak prawili niektórzy, 
wbrew woli prezesa ga binetu. nie chcif.la uwzglę­
dnić ty<-h potrzeb politycznych, nie ułatwiała, 
l«oz pod wielu względami utrudniała zadanie 
hr. BaJenlego. Teraz w tym względzie zazna­
cza się w naźnie trzeźwiejszy pogląd w kołaoh 
prawicy. Ozy także nastało odpow.cdnie w y­
trzeźwienie w kołaoh lewioy? Z wczorajszej 
mowy p. Lipperoa możnaby wnosić, że tak. 
Opozycya memieoks- w r. z. walczyła wyłącznie 
przeciwko rozp irządzeaiom językowym Ale w 
walce, zwłaszcza gdy się wydaje byó zwycięską— 
a obstrukcya upadeŁ gabinetu hr. Badeniego 
tudzież zamknięcie parlamentu uważała jako 
zwycięstwo—łatwo posuwamy się po za pierwo­
tne cele. To też już w ostatniej sesyi Sejmów 
krajowyoh pojawiło się nowa hasło, że trzeba 
zabezpieczyć interes narodowości niemieckiej 
zatwierdzeniem nienńeokiego jeżyka państwo­
wego (Staatspraohe) Sejm doinorakuski wypo- 
wiadział to hasło w uohwalonej jednomyślnie 
rezolucy*. Na różnych zebraniach nie u oosich 
w prowinoyaoh alpejskich odtąd ooraz głośniej 
powtarzano to hasło. Tymczasem wybitny po­
seł niemiecki z Ozech L'ppart dooitnie wyka- 
zuje niedorzeczność tego żądania, niemożl wość 
wyparcia innych na^odowośoi ze zdobytych już 
pozycyi, konieczność zabezpieczenia ustrc;u 
konstytucyjnego. Z w lży wszy, że dotąd Niemcy 
z Czech stali na czele każdej opozycyi niemie­
ckiej, wczorajsza mowa p. Lipperta jest wy 
padkiem bardzo ważnym, i świadozy, że nie 
może być o tem mewy, aby cała lewica rozpo­
częła teraz walkę obstrukcyjną o—niemieoką... 
Ssaatsspraohe. Tauże dzisiejszy artykuł Neue 
Freie Pressa, pomimo dosadmch zwrotów, jest

I't:s saameSą. cttfnoweteb -różną od owej 
fanfary, którą przed roKiem w tymże organie 
zaintonował dr. Russ, aby nawoływać dc ob­
strukcji

W id o i. zatem nowej sesyi parlamentarnej 
nic są woale tak ponure, jak się wydaje nie­
którym zasadniczym pessymistom.

Sytuacya.
Komisya pa-la menfarna prawiiy naw czo- 

rajszem pienarnem posiedzeniu zatwierdziła 
uchwałę komitetu wykonawczego, ażeby jedno 
miejsce w prezyayum ofiarować opozycyi i 
aby prezydentem Izby był jeden z członków 
katolickiego strona otwa ludowego Kwestyi 
osób nie poru-<zauo jedaak wcala Równooze- 

' śnie odbyła się kenferenoya przewodniczących 
wszystkich klubów opozycyjnych, na której 
zgodzono się na przw.ęoie ofiarowanego opo- 
syoyi miejsca w pi-erydyum. Co do „lex Fal­
kenhayn11 zgodzono się, aby z powodu tej spra­
wy nie wywoływać żadnej dy-kusyi w Izbie, 
jeżeli nowowybrany prezydent oświadczy, iż 
ustawa ta jako prowizoryczna a będąca w śoi- 
słym związku z postawionym swego czasu
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0 h y g i e n i e  k u c h n i
i fałszowaniu artykułów spożywczych.

I.
.  . Oclirona zdrowia stanowi moralny i reli- 

obow.ązek człowiena, ponieważ zdrowie
podstawą cnót społeoznych Tylko ludzie

H wi mogą być pożytecznymi społeczeństwu.- a  - J  -  r  - J ------------------ J  i

u ‘0wisk nie ma wpływu na żadne prawo na- 
ale jeżeli żyje zgoanie z prawami temi, 

Q 4ekcnywa się z łatwością, że urządzone są 
>Jr® ku na większej jego korzyści. Rozumne 
dodanie się im tworzy zdrewie i długowie-

Uość, najmniejsze zaś ich naruszenie zawsze
v i karane ohorobą i skróceniem dni żyoia. 

^ Obojętność na sprawy zdrowia i niewiara
(u skuteczność środków hygienicznyoh po- 
Je.°^zą stąd, iż zdrowie samo przez się szozę-
v  ̂ Tlić ofo-MD-nrion ł.Trllrn IrATilPUZHVw bie daje, stanowiąc tylko konieczny jego 
V rUnek- „T y  jesteś jak zdrowie, ile cię trzej 

'jenió, ter się tylko dowie, kto cię stracił 
.^ d a  Miokiewioz. Brak poczucia wartnści 
°tvia jest przyczyną owej obojętności, dopo- 

jego, sprawiając ból i niszcząo szczę- 
jju tiasze, nie wykaże jej zgubnego znaczenia, 
y fego to wszystkie narody dopiero w pe- 

stopniu dojrzałości umysłowej zaczynają
ięgnować bygienę.

tą <au im przejdziemy do właściwego tema- 
r adającego zresztą szerokie ’ am y ni od 

będzie przypomnieć w krótkości ważniejsze 
fą j^ ik i, warunkujące zdreww ludzkie. Natu

? pgi aniczymy się tylko 
dfliczj ch.

do wskazówek

* t. 0 , ̂ tównym warunkiem zdrowia jest o z y- 
hiu rozumiana w najobszerniejszem znaczo-
^kof. :fttl t0 właśnie warunek jest nieraz bardzo 
ńetf. 1 aż< my Zachowanie czystości w obszer- 

eS° słowa znaczeniu jest prawie równo- 
typ 7 10tu z zachowaniem wszystkich praw 

ay, prawie pierwszym i ostatni cm jej sło­

wem. Zupełna czystość usunęłaby ze świata nie­
mal wszystkie choroby. T7 brudnem naprzykład 
mieszkaniu zaohowauie zdrowia jest niemożli- 
wem. Utrzymanie zaś czystości w domu wy­
maga przedewszystkiem ś w i a t ł a ,  które iest 
niezbędnem dla ludzi jak i dla roślin; samo 
przez się działa ono dobroczynnie na organizm 

zapobiega chorobom, a dla utrzym: ma czy- 
stośoi jest wi runkiem nieodzownym. Obok 
światła powinno byó mieszkanie zaopatrzone 
w c z y s t ą  w o d ę ;  w razie wątpliwośoi 
w  tej mierze należy dokładnie cedzić w o­
dę i przegotewywaó. "Wreszcie c z y s t e  p o ­
w i e t r z e  powinno ciągle byó utrzymanem 
w mieszkaniu, a to wymaga znowu natycflmia- 
stowego i dokładnego wydalania wszelk icb 
przedmiotów zanieczyszczających powietrze, u- 
trzymania czystości sprzętów i pościeli, wietrze­
nia rzeczy i starannego przewietrzania izb, 
przynajmniej przez otw ieranie okien lub drzwi. 
Podobnie jak czystośo mieszkania, powietrza i 
wody, zachowaną być winna c z y s t o ś ć  p o ­
ż y w i e n i a .  Każdy kęs, który ma byó przez 
nas spożyty i przerobiony na własne nasze ciało, 
powinie., byó wolny od brudu i zarodków cho­
roby. Wszystkie naczynia, służąoe do gotowa­
nia i przyrządzania pokarmów, muszą i yó zu­
pełnie czyste, podobnie jak każda ścierka w 
kuchni używana. Dziwić się w istoc e należy, 
jak nieraz ludzie, nie odróżniający czystości od 
brudu, wprowadzają do własnego ustroju biudno 
przyrządzone pokarmy, zakurzone i powalane 
owoce, zajadają w brudnym papierze przynie­
sione wędliny przyozem mycie rąk przed i po 
jedzeniu uważa się za zbyteczne.— Obok ozy- 
stośoi, stanowiącej, jak ne dnńeniliśaiy podstawę 
hygieny, winniśmy pokrótce podać parę jeszcze 
wskazówek, odnoszących się do głównych arty­
kułów życia naszego, jakiemi są powietrza

Ii jadło.
Znaczenie oddychania polega na wchła­

nianiu rozcieńczonego azotem tlenu i wydycha-

Iniu kwasu węglowego, pary w odnej; zużytych, 
niepotrzebnych, a więc szkodliwych już cząstek

organizmu, znajdujących się w stanie zupełnie 
usposobionym do gnicia. W iemy także, ze 
oprócz płuc, skóra również służy do oddycha­
nia, a zatem również wydziela różne zużyte 
oiała lotne, 'akotaż i sama się złu szcza. Z iych I 
właśnie przyczyn w szczelnie zamknięte1 prze­
strzeni, w której znajduje sie człowiek, wytwu - j 
rza się z czasem bardzc wiele pary wodnej. Na 
gudziuę człowiek zupełnie nasyca parą przez 
czynność płuo 1 skóry 2,5 metr. sześciennych 
powietrza. W  ciągu dzesięoiu godzin ozłowiek 
zamknięty w pokoju, mającym 3 metry dłu- 
gośoi, 3 metry szerokości i tyleż wysokości zu­
pełnie nasyoiłby parą całą tę przestrzeń, a para 
ta pełną jest rozkładających się cząstek oiała. 
Otóż powietrze takie staje się niezdatnem dó 
oddychania przez brak tlenu, zbytnią obfitość 
pary i kwasu węglowego, a najbardziej przez 
owe łatwo gińjące zawieszone w powietrzu od­
padki ciała ludzkiego, nadające przykrą woń 
powietrzu w miejscach ludźmi przepełnionych; 
tem szkodliwsze są takie wyziewy, jeżeli pocho­
dną od ludzi chorych.

Z powyższego łatwo zrozumieć, że powie­
trze w izbach zanieczyszcza się nieustannie i że 
w rafie obecności kilku osob, każda z nich 
oddycha po częśoi powietrzem, które już było 
zużyte przez _ane osoby, zarazem powietrze 
takie snrzyja gniciu lub lawet zaraża pokarmy, 
jeżeliby się w niem znajdowały. Teraz bardziej 
zrozumiałem staje się dla nas owo znaczenie 
c z y s t o ś c i  p o w i e t r z a ,  o którem wspomi­
naliśmy na początku tych uwag.

Również artykułem podstawowym życia 
naszego iest p o k a r m .  Zyoie polega na ciągiem 
zużywaniu się i odnawianiu t'ranek przy usta- 
wicznem snożywaniu pokarmów i wdychaniu 
powietrza, Pokarmy, jak wiemy, wytwarza so­
bie człowiek ze wszystkiob trzeoh królestw 
przyrody. Te cząstki pokarmów, które zdatne 
są do od fyw>ania naszego, znane są pod na­
zwami: ciał białkowych, tłuszczów i węglo­
wodanów; białkowe oiała przeważnie woho Izą do 
składu pukarmów zwierzęcych, tłuszoze są za­

równo zwierzęce jak i roślinue, węglowodany 
przeważnie wchodzą do sktadu pokarmów ro­
ślinnych i znane są pod nazwą krochmalu, 
cukru i mai do niob chemicznie zbliżonych 
Ale oprócz wymiecionych ciał bywają jeszoze 
inne oiała spożywane, które takm mają tylko 
zadanie, aby poka-my uczynić rmacznemi lub 
aoy działaniem na nerwy pobudzić trawienie ’ 
należą do nioh różne ciała aromatyczne w ro­
dzaju pieprzu, papryki, musztardy, cynamonu, 
goźizików  i t. p. oraz sole lub kwasy, nastoje 
lub odwary pobudzające, jak kawa lub herbatą.

Otóż wszystkie pokarmy, iak mówiliśmy 
przed ch rilą  iruszą byó czyste, wclne od za 
rodków chorobowych, czysto przyrządzone i 
czysto podane. Nadto ilość i rodzaj pok, ,rmów 
odgrywa bardzo ważną rolę.

Znając główne podstawy żywienia, możemy 
żywić sieb e i i nnych najlepiej i najtaniej

Jeże1! pamiętać będziemy, że z trzech głów ­
nych kategoryi istot pożywnych człowiek do­
rosły potrzebuje do podtrzymania żyoia dzoD- 
nie okoto 59 gramów tłuszczów, 3 razy tyle 
t I; 150 gram iw białka 500 gramów węglo­
wodanów, to znając skład różnych pokarmów, 
możemy oryentować się. w układaniu jadło­
spisu na podstawie hygieny. Naleźj' jednak 
pamiętać, że nie wszystkie istoty pożywne z 
równą łatwością nas odżywiają a mianowicie, 
że białko, znajdujące się w loślinach. o wiele 
trudniej przechodź1’ do ustroju naszego niż 
białko zwi -rzęce, tak iż pewną część wagi 
pierwszego należy odrachować na stratę. Po- 
zyteoznem byłoby mieć labliczkę, wskazującą 
częśo: składowe pokarmów, szczególnie przy 
stołowaniu w ięk sze j ilości ludzi, gdzie idzie o 
taniość i pożywno śó strawy.

Na podstawie znajomości składu pokarmów 
tej ilości gmwnych składników, jakiej wymaga 

organizm, moglibyśmy ikładaó jadłospisy, kb e 
przy taniości da wałyby największą ilość sub- 
stancyi pożywnyoh. Naprzykład w iem y, że 

1 l/j ki . mięsa za wiera 100 gramów białka i 5 
I gramów tłuszczu, a zatem zawiera dostateczną

dla ozłowipka dirosłego ilośó dzienną b.Hka ; 
d idajmy do tego niecałe k io cbieba żytniego, 
albo V, kilo chlebł i kilo kartofli, albo */j kilo 
chleba i '/« kilo ryżu, oraz \ t bilo masła lub 
słoniny, a przyrządziwszy to wszystko z uwzglę­
dnieniem potrzeb smanu, będziemy mieli do­
stateczne dzienne pożywienie człowieKa. Chcąc 
i astąpió mięso grochem, k óry zawiera dużo 
białka musimy wziąć względnie większą ilość 
grochu, albowiem, prawie trzeciej części białka 
w g”ochr. lub fasoli nie przyswaja organizm.

Przyrządzanie pokarm ow zmienia do pe­
wnego stopnia ich skład. Jeżeli np. gotująo 
mięso wrzucim y je w wodę zimną i gotujemy 
stopniowo, to mięsi to zostaje pozbawione pe­
wnej Uośoi cząstek pożywnch, które przecho­
dzą do wody. Jeżeli jedaak wrzucamy mięso 
odrazu w wodę gotującą się, to jego warstwa 
p iwierzchna ścma się i przeszkadza w zna­
cznym stopniu przechodzeniu cząstek do wody. 
FodoonE warstwa śoięta tworzy się przy sma- 
i zęniu mięs8 łub ry b y ; duszenie stanowi śro- 
aek pomiędzy gotowaniem a smarzeuiem. Cia- 
sio ws slkiego roizaju w yuwarza się przez do­
dam e do rozrobionej wodą mąki drożdży, czyli 
grzyoków, które wywołują fermsntaoyę; wy- 
twarza,ąoy się p-zyteaa kwas węHo * y spra­
wia właśnie rośnięc s ciasta, robi je mięk.ktem, 
smacznem i strawniejszem, potem, stopniowo 
w piecu drożdże gmą p o i wpij wem gorąca.

Za pomocą rożnych fermeataoyi, polegają- 
oych na działaniu rozrna tych grzybków, w y­
twarzają się równ eż liozm  inue pokarmy do­
brze nam znaue, Jak wódka, piwo, wino, mleko 
kwaśne i t. p.

Pokarm, aby odpowiadał wszelkim warun - 
kom bygi-ny, winien być sporządzony umieję­
tnie z produktów niefałszowanych, przechowy­
wanych i  przerabianych w miejscach czystych, 
widnych, c powietrzu dobrem.

Pokarmy przyrządzają się w kuchni, prze­
chowują zaś w spiżarni i piwnicy.

fCi«fc datar- n&atąpi,.

L.
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transportem świń w Rohatynie. Po 10 dniach prze-wnioskiem p. Jaworskiego, który nie został za  r -------
łatwiony, nie istnieje wcale. Klub socyalisty- j jażdżki tam i napowrót, powróciły wszystkie zdro- 

'x — -------—* > TuJnaiaiMriA ale biedak właściciel stracił 350 zł. ty-
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ozny postanowił w  zasadzie nie wywoływań ’ wiusieńkie, ale biedak właściciel stracił
-  * talem kosztów przewozu i ze 400 złna razie obstrukoyi Postawi on na pierwszem 

posiedzeniu wniosek o wybór parlamentarnej 
kom isji śledczej, która ma zbadać kwestyę pa- 
wstania i przeprowadzenia legis Falkenhayna 
i pociągnąć do odpowiedzialności te osoby, 
które dopuściły się naruszenia nietykalności 
poselskiej. —   —

Co i o czem piszą.
W  Dzienniku Polskim znajdujemy szereg 

bardzo zajmujących artykułów p. tyk „Uwagi 
ziemianina11, a dotyczących hodowli bydła i 
nierogacizny w kraju. Autor konstatuje, źe ho­
dowla bydła upada u nas i to nie z winy h o­
dowców, lecz skutkiem fatalnych okolicznośoi, 
których odwrócenie nie leży w ich mooy. Prza- 
dewszystkiem winna temu wadliwa ustawa wa 
terynaryjna z r. 1880 i przepisy wykonawoze 
do niej, a zwłaszcza wydane w r. 1886 przepi­
sy dotyozące zarazy pyskowej i racicowej. G dy­
by jeszcze te, aczkolwiek wadliwe ustawy i 
przepisy wykonywano sumiennie, kraj nasz nie 
cierpiałby może tak bardzo, atoli niestety istnie­
je  ujęta w system a na wskroś wroga Galicyi 
akeya innych prowineyj państwa przeciw na­
szemu krajowi. Ta nieuczciwa akcya czerpie 
pozory z owej ustawy weterynaryjnej i prze­
pisów wykonawczych i jej to przypisać należy, 
że eksport naszego bydła i nierogaoizny, któ­
ry  wynosił przeciętnie 80 milionów rocznie, za­
miast wzrastać stale, spada, przez co kraj nasz 
ubożeje. Rząd centralny niestety nie idzie w 
tej sprawie woale na rękę krajowi, lecz przeci­
wnie do pewnego stopnia popiera nawet tę 
wrogą akcyę przeciw Galicyi. Na udowodnie­
nie tego zarzutu przytacza autor takie szczegóły: 

„Początek niechętnego — wyrażając się już naj­
skromniej — usposobienia Wiednia przeciw naszej 
hodowli bydła, sięga ery śp. hr. Taaffego, kiedy to 
w ministerstwie spraw wewnętrznych objął posadę 
szefa biura weterynarskiego, zaciekły Niemiec p. 
Sperk. Ktokolwiek z naszych rodaków miał okazję 
zetknąć się z tym dygnitarzem mi .isteryalnym, od­
niósł takie wrażenie o nim. Pod względem naro­
dowym szowinista niemiecki, politycznym — centra- 
lista, wreszcie fachowym —  biurokrata. I  faktem 
jest, że od nastania jego rządów rozpoczyna się po 
wolna ale skuteczna kampania innych krajów ko­
ronnych przeciw importowi bydła i trzody chlewnej 
z trakcji, a w ślad idzie za tern stopniowy upadek 
naszej hodowli. Dziś po szeregu lat, uprzytomniając 
sobie rozmaite zdarzenia i wypadki, przychodzi się 
do przekonania, że formalnie była i jest w tej kam­
panii antigalieyjskiej pewna metoda, z góry obmy­
ślana, a później bezwzględnie przeprowadzona. Od 
czasu do czasu podnoszono wrzawę okrutną z po­
wodu wrzekomego szerzenia się zarazy pyskowej i 
racicowej w Galicyi, poczem w biurach minisreryal- 
nych dość łatwo już było ukuć wniosek, że ta za­
raza nie da się stłumić środkami zwyczajnymi ! 
Pierwszem następstwem takiego wniosku było usta­
nowienie dla naszej nierogacizny zakładów obserwa­
cyjnych w Białej i w Krakowie. Było to —  po­
wiedzmy bez ogródki — niezgodne z ustawą, bo w 
niej nieuzasadnione... Co gorsza jednak, arbitralne 
to rozporządzenie zastało kraj nasz w zgubnej apatyi
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ty-
na towarze!

Inne znów rozporządzenie : Rząd krajowy w Opa­
wie, rozporządzeniem z 13 grudnia 1897 1. 23.184 
raczył pozwolić na wprowadzenie zwierząt rzeźnych 
z Galicyi do Szląska, wyłącznie pod następującemi 
warunkami: „W  miastach szląskich Bielsku, Frey- 
denthalu, Jagernsdorfie, Cieszynie i Opawie, ma być 
bydło rzeźne poddane rzezi w ciągu 5 dni, podczas 
gdy w innych miastach mają być takie zwierzęta 
zabite w ciągu 48 godzin... Gdyby w transportach 
świń galicyjskich zaszły wypadki zachorowania lub 
padnięcia, w takim razie chore, względnie padłe 
sztuki, należy oddawać do zniszczenia, lub techni­
cznego przerobienia, a zwierzęta, uznane za zdrowe, 
przewieść natychmiast wozami do rzeźni i wybić je 
w ciągu 48 godzin11. Takich i tym podobnyoh pa­
sztetów formalne pliki przesyłają rządy prowineyj 
zachodnich Namiestnictwa galicyjskiemu co chwila 
do obwieszczenia, a wszystkie one przeważnie są 
nielegalne, gdyż na ustawie nie oparto, zatem sa­
mowolne. Zdarzyło się np. źe rząd krajowy w Salc- 
burgu na podstawie faktu, iż w jakimś transporcie 
świń z Białej znalazła się jedna chora sztuka, za­
bronił w zupełności przywozu bydła i świń z Ga­
licyi ! Rozporządzenie to, będące istotnie kwintesen- 
cyą owej zjadliwej niechęci, z jaką zwłaszcza nie­
mieckie prowineye, naszych handlarzy i produoen- 
tów^traktują, nosi datę 4 marca 1897 1. 265311,

przeszkodzie stawianiu nowych gmachów sądo 1 Następnie pani Rawska, zalana łzami, 
wyoh, zwraoa uwawę skąd i w jaki sposób mo- uklękła na stopniach przed stołem trybunału, 

■ • '  °  ’ ’ "  I  pisze tak 1’ ł - - - - 1   '~*~żnaby pieniądze na ten oel znaleźć.
Policzmy te krocie, które wydaje rocznie rząd 

na opłatę czynszów za najem budynków sądowych. 
Czynsze te przewyższają wartość czynszową o wy­
sokość podatku czynszowego. Jest to bowiem zu­
pełnie naturalnem, że właściciel domu, nie mogąa 
się z takim czynszownikiem poratować fasyą po-

Dr. Andrzej Czajkowski zamieścił w Ku­
rierze lwowskim bardzo interesujący i na czasie 
będący artykuł p. t. „Nowa procedura — w 
starych budynkach1*, w któ-ym omawia gali

niewytrzymujące rze 
’ w

datku czynszowego, dobija sobie ten podatek do 
czynszu, a rząd płaci _ z czynszem podatek dla .. 
rządu. Jeżelibyśmy te czynsze obracali rocznie na 
amortyzacyę pożyczonego kapitału, to kapitał wy­
starczyłby najzupełniej na pobudowanie wszystkich 
budynków sądowych, estetycznych, według planów 
odpowiadających wszelkim wymaganiom i nie rujnu­
jących zdrowia urzędników sądowych. Otóż najpro- 
ściejszy rachunek: Potrzebny kapitał pożyczyć,
a czynszem go amortyzować. Za kilkanaście lat ta­
kiej gospodarki, kapitał ten spłaci się czynszami, 

budynki staną się własnością państwa, za które 
już nie trzeba będzie płacić. Ż» o takie kapitały 
nie trudno się postarać, to nie ulega źednej wątpli­
wości. Pomijam bowiem wszystkie baaki, z których 
każdy udzieli chętnie pożyczkę takiemu wierzycielo­
wi jak państwo, ale zwrócę uwagę choćby na po­
cztowe kasy oszczędności. One płacą od wkładek 
tylko 3 '/, i tańszego kredytu chyba nie można po­
myśleć sobie. Po zamortyzowaniu pożyczonego na 
ten cel kapitału, te krocie płacone obecnie tytułem 
czynszu za najem nor, rujnujących zdrowie setkom 
urzędników sądowych, pozostałyby nietknięte w ka­
sie państwa.- ^

błagając sędziów, by jej nie zabierano jedy- 
! nego już syna.

Gdy się staruszka uspokoiła, prokurator 
postawił wniosek o odroczenie rozprawy w celu 
zbadania stanu poczytalności oskarżonego. Try­
bunał wniosek przyjął, wskutek czego rozpra­
wa została wieczorem odroczoną, a Maryan 
Rawski poddany zostanie obserwaoyi psy­
chiatrów.

K r o n i k a .

Drugi księżyc ziemi.

i niestety ani prasa - ani władza autonomiczna meILIWJSb^uj t ----------
zaprotestowały przeciw nałożeniu na galicyjską ho­
dowlą bydła, względnie tegoż eksportu, kajdan tak 
uciążliwych. Trzeba było dłuższego niestety c^asu, 
zanim się u nas w kraju ocknięto z tej apatyi.
Członkowie Koła polskiego, atakowani przez krzy­
wdzonych ciężko tą obserwacyą hodowców i han­
dlarzy naszych, zaczęli deptać po biurach ministe- 
ryalnych, wszelakoż mieli niestety grzeczną tylko 
prośbę na ustach tam, gdzie chodziło przecież o wy- 
raźue naruszenie ustawy ! Jak było do przewidze­
nia, spotykali się zawsze nasi posłowie z wymijają- 
cemi wymówkami, lub obietnicami bez daty speł­
nienia, lecz realnego pożytku z ich interwencji, jak 
nie byłe, tak nie było. Dopiero hałas, podnoszony
ciągle przez ogół hodowców naszych, nie wyjmując 

ł orortnrznieiszaennawet chłopów, zagrzał Koło do energiczniejszegonawet cniupu *t 7 _
widocznie natarcia na ministeretwo, gdyż owe fa­
talne zakłady obserwacyjne w Białej i Krakowie, 
zniesiono wreszcie. Ale zniesiono, risum teneatis —

■ * • ci.wbrew opinii p referenta w ministerstwie p. Sper- 
ka! To fakt wysoce znamienny dla jego intencyi
wobec Galicyi...

„Przysłowie stare mówi: „ryba cuchnie od
głowy*... To też inne prowineye, względnie ich rzą­
dy krajowa, wiedząc dobrze o nieprzyjaźnem uspo­
sobieniu dla Galicyi takich panów Sperków we 
wszystkich ministerstwach, zaczęły na własną rękę 
walczyć z galicyjskim importem bydła. Przychodzi 
im te o tyle łatwiej, że — jak już wyżej wspomnie­
liśmy —  mogą opierać się na ustawie weterynaryj­
nej z r. 1880, i przepisach wykonawczych z r. 

które też stosują do Galicyi „w spo-1886,
sób najbardziej nas krzywdzący^. Taktyka tego ro- 

datuje się mniej więcej od 3 lat, a polegadzaju
głównie na zakazach wprewadzania bydła galicyj-
• • •___ b-ornnnwhTT -ŁJ.Z.W     _

skiego w granice innych krajów koronnych. Cze­
chy, Morawia, Szląsk, Austrya i t. d. każde dla—   , . .
siebie wydaje co chwila takie zakazy i przestrzega 
ich wykonania z bezwzględną skrupulatnością — 
Dzieje się to tak, że n. p. praskie albo berneńskie 
namiestnictwo, względnie jakiś rząd krajowy, wyli­
cza tyle a tyle powiatów w Galicyi, zarazą pysko- 

racicową rzekomo dotkniętych, (tymczasem
niejednokrotni6 zdarza ze w takim bojkotowa- 
nym powiesi# jedna zaledwie gmina zarazę u sie-11 y  LU p W W i W w a w  j  ---------- --------  _

bie mięła) i całą swoją prowincyę zamyka, „aż do 
odwołania11, przeciw importowi bydła i wogóle zwie­
rząt racicowych z tych powiatów. Co zaś wprost 
już śmiesznie i grabo nielogicznie wygląda w tym 
zbiorowym bojkocie, to to, że bardzo często np. dla 
Pragi X  powiatów uchodzi za zarażone, a te same 
powiaty, równocześnie dla Berna, Wiednia,jLincu itd. 
są zdrowe. Krótko mówiąc, panuje tam nie tylko
dowolność, ale wprost samowola, zupełnie jakby to
były kraje udzielne, nie troszczące się wcale o los 
swych bliższych lub dalszych sąsiadów. Na woło­
wej skórze trudno byłoby zaprawdę spisać te nie­
zliczone szykany, na jakie ten nasz nieszczęsny 
handel zwierzętami opasowemi i pociągowemi, tuż 
za miedzą Galicyi, ciągle narażony bywa! Dla przy­
kładu przytoczymy fakta. I tak: namiestnictwo w 
Pradze rozporządzeniem z 12 stycznia 1897 1. 5402

• - illi nrl OC\. rrn

oyjskie gmachy sądowe, niewytrzymujące rz« 
•zywiśeie nietylko pod względem wymogó 
czasu, ale i pod względem fizycznych potrzeb 
najlżejszej krytyki. Autor przypomina na wstę­
pie, źe podozas uroczystości, urządzanych z o- 
kazyi wprowadzenia nowej p-ocedary sądowej, 
wznoszono toasty, w których nową procedurę 
nazywano „oblubienicą11, stan sędziowski „oblu­
bieńcem11, samą zaś uroozystośó, „godami we- 
selnemi11 — i dalej pisze tak :

Jeżeli to porównanie jest trafnero, w ta 
kim razie wszyscy, komu na zdrowiu i powodzeniu 
państwa młodych zależy, powinni się na to zgodzić, 
aby ich wysłać przynajmniej na rok w podróż po­
ślubną —  bo na razie... nie mają gdzie mieszkać! 
Od chwili bowiem ogłoszenia zapowiedzi w dzienni­
ku praw państwa robiono wprawdzie gorączkowe 
przygotowania do tyeh zaślubin, pomyślano o wszyat 
kiem, tylko zapomniano o pomieszkaniu dla tege 
małżeństwa, z którego nie bez raeyi. rokujemy eo 
bie tyle nadziei, a rozumie się, że ta okoliczność 
nie może się przyczynić do osłodzenia miodowych 
miesięcy. P. minister sprawiedliwości jako chrzestny 
ojciec oblubienicy wyposażył ją sowicie we wszyst­
kie formularze i „drukaerty*, wykatechizował „na 
oxef* pana młodego w parafiach sądowych z no­
wych przykazań, ale o wyprawie domowej, bez 
której młoda pani domu żyć nie może, ani nie po 
myślał. Z jego polecenia wyprawiono w całym kra­
ju uroczyste gody weselne, na których mimochodem 
mówiąc, drużbowali adwokaci, a starostowali aseso­
rzy handlowi, ale o pomieszkaniu zapomniano i 
państwu młodym przyjdzie jeszcze długie lata miesz­
kać w tych niemożliwych budach, gdzie mieszkała 
prababka procedura z r. 1796.

Następnie daje dr. Czijkowski kilka przy­
kładów na to, jak w ygląlają nasze galicyjskie 
gmachy sądowe, a w pierwszym rzędzie oma­
wia budynek sądu obwodowego w Brzeźanach,
o którym pisze:

Najbieglsjszy architekt nie zgadnie, z której 
strony jest jego front. Ta jego strona, która powinna 
byó żrontem, bo jest zwrócona do południa i stąd 
się wchodzi do wnętrza, wysuwa dwa nierówne ra­
miona, okalające z macierzyńską pieczołowitością 
kloaki, poprzed które paraduje galary a, łącząca oba 
ssrzydła. Sędziowie muszą tą galeryą przechodzić z 
większego skrzydła do mniejszego, gdzie mieści się 
sala rozpraw. Wspaniale wygląda ten pochód w to­
gach i nie jednemu widzowi przypomni się mimo- 
woli pochód apostołów w ratuszowym zegarze w 
Pradze. Tak wygląda ten sąd z wierzchu i nie jest 
w stanie wzbudzić uczucia powagi. Ale wewnętrzny 
jego rozkład zawodzi najskromniejsze nawet wyma­
gania. W  głównem skrzydle dwupiętrowem nie ma 
oprócz klatki schodowej żadnej sieni, a biura tak 
fatalnie ze sobą połączone, że mało jest takich po­
koi, do którychby można wejść bezpośrednio. W  dru- 
giem skrzydle mniejzzem mieści się sala rozpraw, 
pobudowana na wzór starej sali lwowskiej. Jest ona 
dość długą i ma galeryę, przyboczny pokój dla 
trybunału i pokoik dla eędziów przysięgłych. Ale o 
świadkach i stronach znowu zapomniano i one mu­
szą wyczekiwać swojej kolei na korytarzu bez wzglę­
du na porę roku. To tylko jest pocieszającem, że 
to skrzydło, w którem się mieści sala rozpraw, po­
mimo corocznej łataniny, wkrótce się zawali, bo mur 
silnie popękał, a wtedy może wybuduje się coś no­
wego. Resztę potrzebnych ubikacyj przebudował 
magistrat z wozowni, a śp. sekretarz Irsieniecki, 
przeurzędowawazy jedną zimę w takim pałacu, po­
szedł na tamten świat, nabawiwszy się tuberkułów 
gardlanych.

Takie same przymioty niedogodności ma n. p 
sąd obwodowy w Samberze. Jest to stary klasztor 
Bernardynek. Jego maleńkie, sklepiona cele były 
bardzo dobre na mieszkanie dla tych, które po­
święciły swój żywot na chwałę bożą — ale abso­
lutnie nieodpowiedne na sąd. Sala rozpraw pomime 
przysłanych z lwowskiej starej sali mebli, jezt prze­
raźliwie małą, pomimo, iż ją już raz roziz«rzauo.

Co się zaś tyczy sądów powiatowych, to już
chyba nie warto mówić.

Sąd rohatyński mieści się w starym kościele 
klasztornym. Skonfiskowany klasztor podzielono tak 
źe z klasztoru zrobiono starostwo, a z kościoła sąd. 
W  tym celu w połowie murów dano powałę i na 
tern koniec. Któryś z naczelników przybudował do 
tego coś w rodzaju kurnika drewnianego, w którym 
umieszczono schody i tym sposobem zyska

In*, maj.

Rok 1893 prawdopodobnie zajmie wroezni- 
baeh astronomii wybitne miejsos Astronom kam- 
burski, dr. Jerzy Waltemath, ogłosił, źe odkrył 
drugi księżyo, drugiego trabanta naszej ziemi. Dr. 
Waltemath zapowiada, że dnia 30-go czerwca 
r. b. nowy księżyc będzie przebiegał po przsz 
tarczę słoneczną. Należy się spodziewać, że 
astronomowie bacznie będą obserwowali to no­
we ciało niebieskie, dotąd przez nich nie zau­
ważone. Astronom hamburski powiada, że na 
myśl poszukiwań drugiego towarzysza ziemi 
naprowadził go znany fakt, że ruch „starego • 
księżyca odbywa się znaeznie prędzej, niż we­
dług prawa ciążenia winno się to odbywać. 
Czy tego rodzaju nieprawidłowość nie jest wy­
nikiem istnienia drugiego księżyca? Zrobiwszy 
takie przypuszczeni®, dr. Waitemath zaezął ba­
dać te z pomiędzy plam słoneaznyeh, któro 
możnaby wziąć za drugi księżyc Badanie 
uwieńczone zostało powodzeniom. Dr. W alte­
math przekonał się, że nowy księżyo obserwo­
wało kilka osób w różnych czasach w formie 
okrągłej, czarnej plamy, przesuwającej się przez 
tarczę słoneczną. Zebrawszy wszystkie te ob- 
serwacye, astronom zdołał obliczyć orbitę no­
wego księżyca i jego objętość. Przeciętna od­
ległość jego od ziemi, ma wynosić 640 U00 xnil; 
powierzchnia jego zawiera 609.000 mii kwa­
dratowych (angielskich), czyli dziesięć razy 
więcej, niż powierzchnia Anglii i Walii.

Nowy ten księżyc tak słabo polaryzuje 
światło słoneczne, że w zwykłyoh warunkach 
można go widzieć tylko przy pomooy silnego 
teleskopu. Niekiedy ś wieci on w nocy jasno, 
ale nie dłużej nad godzinę. Porucznik Grylly w 
czasie swej podróży po Granlandyi w r. 1831, 
ujrzawszy słońce po dziesięoiu dniach osta­
tecznego jego zajścia^ gdy zaczęła się długa 
noc polarna, był tern. nadzwyczajnie zdziwio­
ny. W edług dra Waltematha tem słońcem był 
drugi towarzysz ziemi w apogeum swego bla­
sku. W  ostatnich latach odkryto wiele bar­
dzo nowych towarzyszy różnych planet. Pref. 
Barnard odkrył w roku 1892 przez teleskop 
piąty księżyo J o wiszą; prof. Asaph Golt w ro­
ku 1887 odkrył dwa księżyce oświecająca Mar­
sa, przy pomocy 26-stopniowego retakdora, w 
obserwatoryum waszyngtońskiem. W  oałym sy­
stemie słonecznym jedynie tylko ziemia ma 
jednego towarzysza; *o prawdaWenera i Mer­
kury nie mają woale księżyców. Jeżeli odkry­
cie astronoma hamburskiego jest prawdziwem, 
jeżeli nowy księżyo w rzeczy samej istniej®, 
jeżeli on jest zwykła ciemny, a niekiedy tylko 
błyszczy jasno, to powstaje pytania, cay w Sy- 
beryi w ostatnich czasach nie widziano go cza­
sem, biorąc za balon Andrego, lub za balony 
wojskowe niemieckie ?

Dziś rozpoczęło się 2gie posiedzenie Rady 
nadzorczej o godz. 10 m. 15. Przewodnieząoy 
udzielił głosu p. Kleczkowskiemu, któryp03tawił 
nagły wniosek, ażeby w roku jubileuszowym 
rządów Cesarza Franciszka Józefa, Rada nad­
zorcza upoważniła prezydyum do wyrażenia m o­
narsze inrenietn wszystkich członków towarzy­
stwa hołdu, wdzięczności i m iłości w formie 
jaką uzna za stosowne.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie wśród 
oklasków.

Następnie załatwiono wnioski komisyi pe­
tycyjnej w sprawie rozmaityoh próśb o dary 
z łaski i o restytucyę praw.

Wre3zoie załatwiano wnioski komisyi 
statutowej, między innemi zastanawiano się 
nad sprawą zmiany nazwy Towarzystwa na 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych11. Podniesiono, że prawie połow a! 
członków Towarzystwa składa się z urzędni­
ków prywatnych nie będąoyoh oficyalistami że 
taka zmiana nazwy wywarłaby wpływ atrak­
cyjny i wtedy więcej urzędników z po za sfe­
ry ofioyalistów zapisywałoby się do Towarzy­
stwa, np. urzędnicy zajęci w przedsiębiorstwach 
nafoiarskich, którzy od pewnego czasu myślą 
nad założeniem dla siebie Towarzystwa wza­
jemnej pomooy. Zwłaszcza, wobeo tego, że re­
forma Towarzystwa i wprowadzenie w żyoie 

| ustawy pensyjnej są bliskie, taka zmiana na 
zwy jest pożądaną; w ministerstwie bowiem 
używają tylko nazwy „Pnvatbeam t;av0 reina. 

"Wniosek komisyi przyjęto.
Na końcu przez aklamaoyę w jbrano po­

nownie prezesem Towarzystwa hr. Stefana Za­
moyskiego, wioeprezesami zaś pp. Szczerbiokie- 
go i dr. Mikulińskiego. Ustępujący przez loso 
wanie członkowie wydziGu pp. Tyszkowski, 
Dunin-Borkowski i Woliński wybrani zostali 
ponownie. O godzinie l-szej prezes przerwał 
posiedzenie do godz. ‘ /a 3 popołudniu.

Lwów 19 marca,
W pałacu nami!?stnikowsVlm odbędzie ^

w niedzielę 20 marca b. r. o godzinie 8-ej wiecz^ 
powtórzenie dzisiejszego, nadzwyczaj zajmuj"ąceg° 1 
barwnego przedstawiania z niezmienionym bogaty® 
i bardzo urozmaiconym programem, na które złoi*. 
się śpiew, muzyka teatr amatorski i żywe obrazy- 

Karty wstępu za zniżoną cenę 3 ztr. sprzed4' 
wane będą w pałacu namiestnikowskim w parterz® 
w niedzielę od godziny 10 rano do 6 wieczór.

N o *a  organizacya prokuratoryi skarbu, jak

już wiadomo naszym czytelnikom wchodzi w ży®6 
z dniem 1 kwietnia b. r. Podnosi ona znacznie hi®' 
rarchiczne stanowisko tej władzy, bo odtąd prok4' 
ratorya skarbu będzie z u p e ł n i e  s a m o i s t n i  
w ł a d z ą  k r a j o w ą  i jako taka zajmie wspób 
rzędne miejsce obok namies "nictwa, apelacyi, fin&P' 
sowej dyrekcyi i krajowej rady szkolnej. Stosowa10 
do tego nadzwyczajnie rozszerzono atrybucye 
prokuratoryi samej jak i prokuratora jako jej pr0' 
zesa, który jako nowy wysoki dygnitarz krajowi , 
wyposażony w znaczną władzę staje na czele pod' 
ległego mu całego korpusu samych doktorów praia 

Otóż taka pozycja była jedynie odpowiedni 
dla instytucyi z zakresem terytoryalnym, obejmują' 
cym kraj cały, która—jak trafnie zauważono w lit0' 
raturze fachowej—swą funkcyą wśród innych wład* v

u

podobne zajmuje miejsce, jak filozofia wśród innych
umiejętności. Tak jest w istocie, chociaż z nazwyi . 
jaką nosi, bynajmniej to nie wynika i trudno zro u 
zumieć, dlaczego właściwie prokuratoryą „skarbu jt

4ma się nazywać władza, która jest na to, aby ni0' 
tylko skarbowym, ale — i to przeważnie — wszy3ł-' 
kim innym władzom z wyłącznie prawnego stan0' 
wiska dawać opinie w zawiłych kwestyach pr*' 
wnych, w sprawach np. fuudacyi kościołów, pr°' 
bóstw, szkół i być rzecznikiem przed sądami. Rft' 
cząj tak się wydaje, że prokuratorya skarbu jest 
to urząd, który czuwa nad należytem ściąganie®

-

podatków, z czem ona nie ma nic do czynienia,
i

I*

Lwowska prokuratorya ąkarbu ma za 
najświetniejsze tradycjo; wydała wielu dzielnych 
jurystów i zasłużonych dla kraju mężów. Prze4 
wiele lat fungowała ona wśród bardzo ciężkich vr*‘ 
ranków. Przy ciągłym, nie3tosunko.wo ogromny® ń 
wzroście agend, personal pozostawał ten sam, a wiąc  ̂
w końcu był zupełnie niewystarczającym, tak, ż0 ^
niedawno temu dla braku wszelkich widoków awans0

Rocznica Masaniella.

nikt do tego urzędu nie chciał wstępować. j.
Obecnie i pod tym względem dzięki zarządzę' 

niom ministra Bilińskiego, prawdziwie życzliweg0 ą. 
protektora prokuratoryi skarbu, stosunki zmienił/ ( 
się stanowczo i stale na lepsze, tak, że wazystk0 m 
jest potsmu, aby ta sympatyczna instytucya, której fs 
słusznie zazdroszczą nam za granicą, utrzymała stó 
na stopniu prawidłowego rozwoju, na jakim obecni®

(n b. rozporządzeni® to obowiązywało już od 20-go
V * - .-i  'U-rrrt nnriM̂ irnflTYl n hrm

ino na

nrzestrzeni wewnątrz budynku.
* - .........................—zeszedł znowu wszystko, co

^ X l. U .  -------------
stycznia, jakkolwiek mogło być publicznem obwiesz 
czeniem do wiadomości interesowanych dopiero 19 
Stycznia podane !) wzbroniło było przywozu bydła i 
świń z 40 powiatów galicyjskich z tą uwagą, że 
transporty, wprowadzone mimo tego zakazu do Czech, 
będą napowrót do Galicyi zwracane. Gdyby dajmy 
na to jedna sztuka w całym transporcie zachoro­
wała, to skutkiem tak drakońskiego rozporządzenia, 
nastąpiłoby przymusowe zawleczenie zarazy do miej­
scowości wolnych od niej,— pomijając już olbrzymie | 
a niepowetowane straty właściciela transportu! By­
wa i tak: jeżeli przyjdzie srado kompletnie zdrowe, 
ale enajdzie się jeden paszport, przez pomyłkę nie­
stosowny, to bez pardonu zawracają do Galicyi 
całe stado. Zdarzyło się to niedawno temu z dużym

Sąd bursztyński pr:____
sobie galicyjska fantazya wyobrazić może. Jest to 
mały ni3ki budyneczek okolony od gościńca szta­
chetkami. W  dzień terminowy pełno tu chłopów 
bez czapek. Myślałbyś, źe lada chwila z tego domu 
wyjdzie kondukt pogrzebowy i dla tego tu tyle 
ludzi z odkrytemi głowami. Tymczasem ludzie ci

Z  izby sądowej.
Lwów, 19 maroa.

(TF pogoni za fortuną).
"W oiągu rozprawy przeciwko Maryanowi 

Rawskiemu, oskarżonemu o oszustwo i lekko­
myślną krydę, powołani świadkowie zaznawali 
przeważnie na korzyść oskarżonego, twierdząc, 
iż w całem postępowaniu Rawskiego widać by­
ło pewność, że jego przedsięwzięcia udadzą się, 
że dalej Rawski robił wrażenie ezłowieka zu­
pełnie uezoiwego, a ehyba tylko nieco nie­
umiejętnie i zbyt gorączkowo swe interesa 
prowadził.

Namnożyło się do dnia wczorajszego tyle 
zdań o Rawskim, iż on j®«t eksoentrykiom i 
swem postępowaniom wywołał zdziwienie u o- 
sób, z któreiai wchodził w układy pieniężne, 
iż wreszoie na popołudniowej rozprawie obroń- 
oa oskarżonego dr. Herzig oświadczył, że jego 
kliant jest epilept3'ki®m, l*oz przed sądem 
wstydził się to wyjawić. Obrońca postawił te­
dy wniosek, by dla stwierdzania tego faktu, 
powołań® na świadków lekarzy, u których 
Rawski się leozył, między niemi dra Jandę, dra
Prusa i dra Piseka.

Następnie przesłuchano jeszcze kilku 
świadków, z któryoh ważnam było zeznanie 
p. Pietruskiego. Ś wiadek ten jest jedną z o- 
wyoh trzech osób , które Rawski zaangażował 
był w r. 1897 do owej filii fabryki cellnlozy. 
Pietruski złożył RawskiouŁU 500 zł. kaucyi, tak 
samo jak i dwaj inni zaangażowani funkcya- 
naryusze Rawski wnet^ opowiedział P.:etruskie­
mu, że fabryka w Oświęcimiu jest dopiero 
w sferze projektu. Pietruski, posłyszawszy to, 
zażądał zwrotu kaucyi. Rawski pieniędzy już 
nie miał, alę zobowiązał Pietruskiego spła­
cić ratami i zobowiązania rzeczywiście do-

dlatego stoją na dworze, bo wewnątrz me ma miej-s> j-i _ „  drzwiami nai -  -  o~t --------------  ,
sca. Sień mała, zaopatrzona od tyłu 
samotrziskowych zawiasach, b«z czegoby przeciąg 
zarwał łeb najs lniejszeu u chłopu. Biura miniaturo­
wo małe, a tzw. sale rozpraw po tem tylko poznać 
można, że mają w poprzek baryery pra wdopodohnie 
w tym celu, aby „publiczność11 nie rozgniotła sę­
dziego, Pokoiki tak niskie, że roślejszemu człowie­
kowi niebezpiecznie byłoby wyprostować się.

Nakonieo wykazuje p. Czajkowski zgubne 
wpływy jakie praca w takioh lokalach, pozba­
wionych światła i powietrza, na zdrowie sę­
dziów wywiera, a ponieważ wie, iż tylko brak 
funduszów, a nie brak dobrej woli, staje na

pełnił.
Zeznanie to miało ten skutek, iż proku-

Przod paru miesiącami upłynęło 250 lat od 
rewolucyi z r. 1617-go, której widownią był Neapol, 
a bohaterem-męezenuikiein Masaniello. Scrib® zrobił 
rybaka neapolbańskiego popularnym, wziąwszy go 
za główną osobę do „Niemej z Portieia.

Kiedy Karol Y-ty dał Sycylię z Neapolem sy­
nowi swemu Filipowi II-mu, ten ostatni ustanowił 
swoim reprezentantem księcia d’Alby, który tak 
krwawo zapisał się w historyi jako wielkorządzca. 
Dotychczas neapohtańezycy żyli spokojnie pod ła- 
godnemi rządami wicekrólów, jak Pompejusza Oo- 
lonuy lub Piotra z Toledo. Z czasem jednak lud 
zaczął jęczeć pod brzemieniem wciąż wzrastających 
podatków i innych ciężarów państwowych, nakłada­
nych przez rząd hiszpański z bezwzględnością rzą­
du obcego, mającego na widoku jedynie wyciągnię 
cie największych korzyści z krajów, podbitych 
ogniem i mieczem Lud szemrał, niezadowolenie 
wzrastało, burza wisiała w powietrzu. Książę d’Arcos, 
mianowany wicekrólem w r. 1647, nie był człowie­
kiem zdolnym do powstrzymania rosnąoej wciąż 
w siłę fali. W  dniu 7-ym lipca 1647 roku, o świcie, 
mieszkańcy okoliczni przyjechali, jak zwykle, na 
targ miejski w celu sprzedaży ryb i warzyw. Urzę­
dnicy rządowi, wszyscy bez wyjątku Hiszpanie, za­
częli zbierać opłatę targową, g iy  nagle wśród wło­
ścian wybuchło wrzenie, na którego czele st-ł czło­
wiek w średnim wieku, niski, szczupły, z cerą 
bronzową od słońca, z długiem! włosami, jakie no­
sili ówcześni rybacy, ze wzrokiem zdradzającym 
odwagę i inteligencję Na jego widok wśród ludu 
zabrzmiały okrzyki!

— Evviva Tommaso Aniello! *)
Wrzenie ogarniało masy coraz szersze. Tłum 

skierował s.ię ku pałacowi księcia d’Arcos, gdzie 
dały się słyszeć okrzyki: „Śmierć wicekrólowi!
Niech żyje król!u Masaniello w mowach do ludu 
zagrzewa do zrzucenia jarzma uizędników hiszpań­
skich. Wicekról, widząc niebezpieczeństwo, szuka 
schronienia w Castsllo Nuovo. W  ciągu siedmi . dni 
Neapol był widownią wojny cywilnej. Masaniello, 
obwołany napo del popolo, stał na jej czele. Mógł 
jednem słowem kazać zburzyć pałace i zrabować 
nagromadzone w nich bogactwa. Nietylko jednak 
tego nie uczynił, ale wydał najaurow izy zakaz gra­
bieży. Wezwany do księcia d’Arcos, przedstawił 
żądania ludu i uzyskał to, że im uczyniono zadość, 
a przynajmniej uczynić zadość obiecano.

Od trzeciego dnia wojny wewnętrznej wice­
król zdany był w zupełności na łaskę i niełaskę 
trybuna. Ulegając wpływom dowódców, książę d’Arcos 
zdecydował się na zgładzenie Masaniella przy po­
mocy zbirów najemnych, a gdy to się nie udało, 
zaprasza rybaka z Amalii do pałacu na konferencję 
i tu zadaj* mu truciznę, która według legendy przy­
prawia capo del popolo, o pomięszanie zmysłów. 
W rzeczywistości trucizny takiej medycyna nie zna. 
Na szczęście, mówi dalej legenda, trucizna nie dzia­
łała długo. Masaniello, ukryty w klasztorze Karme­
litów, trybun ludu neapolitańskiego, przychodzi po­
woli do siebie.

Tymczasem Hiszpanie nie próżnują i zaczynają 
szerzyć wśród ludu przekonanie, iż Masaniello jest 
zdrajcą, ukrywającym się w klasztorze dla tego 
tylko, aby pracować nad oddaniem ludu w ręce je­
go wrogów. Lud przestaje bronić swego trybuna, 
itóry pada w dniu 15 lipca 1647 roku pod noża­
mi zbirów.

Niebawem jednak następuje reakeya. Po śmierci 
trybuna nie ma już komu prowadzić ludu, ani bro­
nić jego praw. Jarzmo hiszpańskie staje się jeszcze 
cięższe, a wówczas lud, poznawszy się na zdradzie­
ckiej polityce wicekróla, grzebie z królewskiemi 
honorami zwłoki trybuna, a później ogłasza go za 
świętego.

Taka była b i story a Masaniella, rybaka “

stanęła.
Petent Szczepanika na ulepszone krosna jas 

ąuardowskie nabył na obręb Niemiec Bankyerein 
w Bremie za 8J0.000 marek. ,»c

Min steryum metyczne, je3t najnows/ą kwe- Pi 
styą i najnowszem żądaniem, ktirem się zajmuje 
koła fachowe i prasa w Niemczech. Powagi lekaf' 
skie, jak np. prof. dr. Bergman, uważiją utwórz0' i!® 
nie takiego ministeryum za niezbędne i sądz  ̂ Ż0 
powstanie ono w jak najkrótszym czasie.

Wieczór wokalno-dramatyciny Władysław*
Woleńskiego z współudziałom kilku artystów op0 '  ̂
ry, amatorów i członków „Lutni11 odbędzie się ja-  ̂1 
uro w sali „Sokoła11. Program składa się z kilk0 
numerów śpiewu solowego i choraluego, oraz z j0'  i 
daoaktówek: „Mankiet* Lubowskiego, „Podarunek11 ?  
Norminde’a i II aktu „Ślubów panieńskich11 Fr®' ^ 
dry. Początek o 7 wieczorem.

W sprawie zgonu tragicznego pani Pisarze^ U 
akiej i p. Szklińskiego w Kątach koło R.idzieoho- j, 
wa, o którym donieśliśmy przed czterema dnia®1* 
otrzymujemy od osoby wiarogodnej z okolicy R*‘ 
dziechowa następujące przedstawienie rzeczy : Oka- ' 
zało się nieprawdziwem mniemanie, że pan Pis*' jj, 
rzewski zastrzelił swoją żonę i Jana Szklińakieg0! 
również komisyasądowa nie uznała prawdopodobne®! f  
iż oboje padli od jednego wystrzału; przeciwni0 
jest faktem stwierdzonym,, że Szkliński zastrzelił p* 
Pisarzewską i potem sam siebie, czemu się przy' 
patrywała służąca p. Pisarzewskiego, trzymając n* 
rękach dziesięciomiesięczne dziecko pani Pisarze^' 
skiej. Pan Pisarzewski chciał wyrzucić z r%R 
Szklińskiego rewolwer, ale widząc, że może być 
sam od Szklińskiego zastrzelony, (gdyż Szklińsk1 
był mężczyzną dobrze zbudowanym i odważny®) 
pobiegł do gorzelni zwołać parobków gorzelnianych 
gdyż widział, że się zanosi na dramat; jednakowo* 
było już za późno. P. Pisarzewski z parobkami z*' 
stał drzwi do staneyi zamknięte,. a pani Pisarze ^ 
ska leżała już trupem; Szkliński, dając sobie lufkl ^  
rewolweru pod gardło, wypalił i padł trupem n® 
miejscu; wszystko działo się w przeciągu kilktt 
minut.
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rator cofnął oskarżenie w kierunku oszustwa. I Amalfi, który przed 2oO laty w ciągu jednego ty.
* -» . __ . l j  . t . w-rrYiaVi Am  f . n r n n n Ł r r m f t n a .  O lia jY

Juliusi Schulh.ff, niegdyś bardzo sławny pi»' jfo. 
nista i kompozytor, zsnari w tych dniach w Berli' 
nie. Schulhoff urodził się w Pradze r. 1825. PierW' 
sze wykształcenie artystyczne otrzymał w mieści® 
ojczystem, lecz młodo przeniósłszy się do Paryża* 
wkrótce nabrał tam wielkiego rozgłosu, jako jeden 
z najznakomitszych wirtuozów. Zwłaszcza niezrówn®' 
nym był pod względem wykwintności formy i po®' 
tycznej deklamacyi dzieł muzyki. Fiancuzi nazyW®' 
li go czarodziejem, „charmeur11. —  Wycieczki j 0' 
go artystyczne z koncernami po Europie, które ro*' 
począł od r. 1850 były istnemi podróżami tryu®'. 
falnemi. Podbijał słuchaczy zarówno swą grą, jak 1 
swemi kompozycyami, z których najf opularnieja*9 
były: fantazya na temata czeskie, „Chant d s ber' 
gers11, walc koncertowy, mazurek i galop. UtrżT 
mywały się te utwory długo na repertuarze ni®' 
mieckich pianistów koncertowych. Delikatne zdr®' 
wie zniewoliło Schulhoffa w późniejszych lata0*1 
wyrzec się laurów wystąpień publicznych. Jako j8' 
den z najjoardziej poszukiwanych nauczycieli ®u 
zyki mieszkał jakiś czas w Paryżu, później w Dr®*” 
nie. Ostatnie lata przeżył w Berlinie, gdzie Uff 
szczególniono go tytułem profesora. Odznaczał 
prawym charakterem i rzadką u artystów skro®0°j 
ścią wymagań. Pozostawił rodzinę, której dostał®1 
byt zapewnił.

Operetka w Kasynie. Grono amatorów, któr® 
w jesieni r. z. tak świetnie wykonało dwuakt®^ ty] 
operę komiczną Moniuszki „Bettly“, urządza w czW*5”. 
tek dnia 24 b. m. przedstawienie, złożone z oper®1*1
.Ducll f?rVru_ ^
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Następnie weszła do sali matka oskarżo­
nego , sześćdziesięcioletnia staruszka, Marya 
Rawska, cała drżąoa ze wzruszenia. Opowie­
działa ona, że oprócz Maryana, miała jeszcze 
jednego syna. Był on urzędnikiem pocztowym, 
a cierpiał tak samo jak Maryan na epilepsyę 
oraz na rozdrażnienie nerwowe, które popchnęło

godnia by ł: rybakiem, trybunem, królem, ofiarą
mordu i uznanym za świętego.

ryan po każdym ataku epileptyczaym_ cierpi ’ łącznie ten’ obrońca praw ludowych. Urodzony |
«-? 1 fl V     ■ nwwafT lrillrn J n _ A___1 C l oin młnił n nr! dał HI fi 7.aW0-

1890

*) Sk1 ocenie imienia i nazwiska przywódzcy ru-
—   . • , . - . chu neapolitańskiego z r. 1647-go wytworzyło imię
ao odebrania  ̂ sobie Życia. Ma-| „Masaniello11, pod którem znany jest prawie wy-

e   1 — J    —  " L  TTr>/-vrl rj/u-n t:

„Duch gór“ , zlokalizowanej z niemieckiego prze* 
Orłowskiego i krotochwili ze śpiewami Aoc*/ty 
„Błażek opętany11. W  chórach biorą udział 
rowe siły tutejszych towarzystw śpiewackich. B 10 ' 
są od dziś do nabycia w cukierni p. Brzeziny- , 

Zmlsny własności. W  miesiącu lutym 
nano następujących znaczniejszych sprzedaży Taj­
ności we Lwowie : Herman Klarfeld sprzedał ** 
łowi Jampolerowi dom przy ul. Sykstuskiej  ̂
za 35 000 złr.; Fryderyk Rotten drowi GustaWj^.

, ^  
i t y

“ Ui
ł *

i B. Bikalesom dom w Rynku 1. 43 za 38.100
ty
ty

na“ silnv b T g b w y " 'i  m ieVa ‘ przez' kilka do w'Amalfi, gdzie ożenifsię młodo, oddał się zawo- 
kilkunastu dni pamięć bardzo osłabioną. dowi rybackiemu.

Wydział krajowy Józefowi Ehrlichowi dom Pr2A.0r
Trzeciego maja 1. 11 za 80.000 z łr ; Berta ' ^

' g .o t ji Sp. Maurycemu i G. Gallom dom przy .ulty"flier* 
nej 1. 5 za 24,200 złr.; T. Gąeiorska i N.
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PRZEGLĄD z dnia 20 Marca 1898.
fcacka Wincencie Rakowrkiej dom przy ul. Długo- 

1. 19 za 21.500 złr.
Trafiki feutm ityczne. Telegram doniósł już 

Wczoraj o ogło3zonym urzedownie regulaminie dla 
sprzedaży arrykułów tytoniowych za pomocą auto­
matów. Tylko koncesjonowani trafikanci otrzymują 
prawe ustawiania takich automatów, a pobierać je 
■hają wyłącznie od firmy Wrede i Spółka w Wie­
dniu, Cygara, papierosy lub tytoń wyd°wane będą 
* automatów w karton? ch po 1 0  i 20 nalerzy Je- 
teli cena zawartych w kartonie fabrykatów niższą 
będzie od 1 0  względnie 2 0  halerzy, karton zawie­
j e  będzie dyferencyę w gotówce.

Profesor Nencki, jeden z najznakomitszych 
Uczonych europejskich, który, jak wiadomo, objawił 
4*miar objęcia katedry hygieny na lwowskim uni­
wersytecie, nie przybędzie już niestety prawdopo­
dobnie do Lwowa, a to z następujących powodów : 
dLedy senat akademicki we Lwowie dowiedział się. 
|i4 pomiędzy znakomitym hygienistą a rosyjskim 

^  ministreŁ ośw., ty zaszły pewne nieporozumienia, 
g. ttóre skłoniły profesora Nenckiego do powzięcia 

ttm.aru opuszczenia Petersburg? udał się senat do 
Q(j. tnaaomitego profesora z propozycyą a raczej z pro- 
^  Jbą o objęcie lwowskiej katedry hygieny, dotych- 

Jzaa jeszcze nie utworzonej. Profesor Nencki — 
Nawiasem powiedziawszy pan milionowy (majątek

chter, Modrzejewska, Duse i pod pewnym wzglę­
dem Sara Bernhardt stoją jeszcze na wysokości 
tych tradycyi, ale zdaje się, że gdy one ustąnią, > 
trzeba będzie złamać miecz nad niemi... Za wczorajsze i

]*. Ilego obliczają na 2 0  milionów guldenów), odpowie- 
dział na to, źe cbętrie sł żyć będzie zamiast obcym 

V, -swoim, ale pod następującymi warunkom Żądał 
j  mianowicie pensyi rocznej 6  0 0 0  złr. (którą nb. 

g!l przeznaczyłby nie na w łisne wydatki, ale na lepsze 
irządzerie kliniki), dalej żądał, ażeby rząd przyjął 
ta swój etat jego dwóch asystentów przywiezio- 

,g{. tych z Petersburga z pensyą roczną po 2.000 zir 
Sińisterstwu oświaty wydały się wymagania profe- 
’0ra Nenckiego zbyt wygórowanemi, zerwało więc 
no z nim wszelkie dalsze pertraktacye.

Po upływie kilku tygodni, gdy profesor Nen­
cki nie otrzymał żadnej ani z Wiednia, ani też ze 
Wowa wiadomości, domyślając się, że zbyt wygó- 
fowane warunki są tego uporczywego milczenia 
przyczyną, wystosował do lwowskiego senatu aka­
demickiego pismo, w którem podał już zupełnie inne 
1 najzupełniej przystępne warunki. Senat zawiado­
mił o tern ministerstwo oświaty, które jednak do­
tychczas żadnej w tej sprawie decyzyi nie powzię- 
dOj wskutek czego cała ta, dla rozwoju lwowskiej 
*liniki niezmierne posiadaj ica znaczenie sprawa, 
'Siadła na mieliźnie. Lwowski snnal, akademicki 
'owinien dołożyć wszelkich sił i starań, ażeby 

j0. prawa ta w ten sposób pokierowaną została, iżby 
0 jWeIrę hygieny na lwowskiej klinice zajął profe- 

■L '°r Nencki. Wobec dobrych chęci objawionych 
ko ‘ jego strony stać się to może bardzo łatwo. Pozy- 
„6j 'Samem tak znakomitej siły zaimponuje nasz młody 

-0 tykultei medyczny innym fakultetom, 
jio Asystentem katedry dbrmatalogii w lwow- 

S:m Uniwersytecie mianował wydział lek.trsl i dra

przedstawienie „Borneo i Julia1* zasługuje dyrekeya 
na uzna,nie za doskonałe przygotowanie tej sztuki, nie- i 
zmiemie staranną reżyseryę i wystawę, nietylko j 
rzeczywiście piękną, lecz i stylową. Ten ostatni j 
szczegół był poniekąd wynagrodzeniem tego, czego j 
gra aktorska dać nie mogła..

Pan Żelazowski po raz pierwszy grał Romea 
i jakkolwiek, zdaniem mojem, rola ta nie leży ani 
w indywidualności aktorskiej ani w talencie tego 
znakomitego artysty, jednak w grze jego ujawniały 
się dwie pryneypalne zalety: siła i tryskające
uczucie przy braku tych subtelności i typów, któ­
rymi postać Romea oddycha...

Pani Siennicka była Julią. Inteligencya tej 
wybornej artystki oczywiście potrafi opanować każdą 
rolę i nie zepsuć żadnej, jednak talent pani Sien­
nickiej jest tak wybitny i tak skrystalizowany, że 
jeśli szuka innych dróg, jak te, któremi chodzić po­
winna, to sama sobie wyrządza krzywdę. Julia pani 
Siennickiej jest kreacyą aktorską, lecz nu artysty­
czną. Inteligeneyi mozolnej i dobrej roboty, rutyny ! 
w grze wczorajszej Julii było bardzo wiele, na­
tchnienia, intuicyi, poezji, czaru miłości, który jest 
duszą i naturą Julii —  pani Siennicka nie dała. — j 
Z otoczenia grą bardzo staranną wyróżnili się pp. t 
Cichocka, Gostyńska, Chmieliński, Hierowski, W y -1 
socki, Kliszewski, Nowacki, Wostrowski. Ten osta- : 
tni nawet czasem porywał grą pełną szczerego; 
zapału. Iks Ypsylon. |

* Trzeci koncert galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego przyniósł w bi gatym, co do jakości j 
programie, interesującą wielce nowość, ze względu | 
ua autora, o którego zwycięstwach na konkursach 
muzycznych poza Lwowem dochod siły nas wieści — | 
a z którym nie mieliśmy sposobności (oprócz kolęd ] 
na chór mięszany wykonanych przez „Lutnię'), Uli - jj 
żej zaznajomić się w którejkolwiek z sal koncerto-j 
wych. Pan Stanisław Kuczkiewicz (uczeń Żeleń- S 
skiego) przedstawił się nam w swym utworze, | 
a) Moderato, b) Walc, c) Allegro, —  jako muzyk o i 
szerszych aspiracyach, władający formą nie tylko j 
doskonale, lecz umiejący użytej przez siebie każdej.j 
formie dodać wdzięku i zainteresować a nawet po­
rwać słuchaczy. Prace jego, odegrane przez smy­
czkową orkiestrę Towarzystwa; to nie owa wymę­
czona robota muzyka, chcącego coute que coute po- 
picać się z czemś nowem, — zaznaczyć swój byt, — 
lub wreszcie pokazać światu, iż jest zdolnym da 
jr.kisjś roboty — to nie owo naśladownicze zbie­
ranie chaotycznych dźwięków podobne w całości ro­
botą do genialnych kompozycyi francuskich i skan­
dynawskich muzyków —  te piękne a nawet prze­
śliczne (Allegro część środkowa i elegancki walc), 
pieśni du-zy, płody prawdziwego natchnienia. Kom-

_  ____  . „ pozycya p. Kuczkiewicza złożona z trzech ustępów
Stefana Henzla dotychczs sowego asystenta prot. Ry- j odznacza się obok prawaziwego wdzięku i elegan- 
itygiera. I eyl przypominającej utwory najlepszych francuskich

Schwytaniu żbiega - oficera. We Wrocławiu j kompozytorów orkiestralnych, pięknemi melodyami i 
Chwytano tymi dniam: Oskara Klossa, oficera 54 j racyonalnem przeprowadzeniem tychże kontrapukty-
Pułku piechoty austriackiej, który zabrawszy udne- j cznie. Faktura nie przeładowana nadzwyczaj ̂ ościami 

fi &U ze swych koPgów w Krakowie około 1000 zŁ, larmonicznemi, ani też nawałem dyssinansów (jak 
f  ściekł był przed dwoma tygodniami ze swej stacyi 1 1 0 obecnie w modzie) w atępnym boj'em podbfla słu- 

Garnizonowej.   f chacza i rozbraja go swą świeżością i bezpretensyo-
ZniBSitnie „Śródpościa0. z  Warszawy duno- 

^ : Od dawna tolerowany tył przez władzę du- 
rft ctowną zwyczaj, iż w śródpościa, t. j. w dniu św. 
i- bzefa, zawiązywano małżeństwa, wyprawiano huczne

nalną prostotą W panu Kuczkiowiczu witamy z ra­
dością nową wiele obiecującą siłę w dziedzinie pol- 5’ 
skiei kompozycyi.

Wieczór wczorajszy był obok wyżwymienio-

;U
^sela i inne zabawy. Otóż zwyczaj ten, nie swojski, nPg0  uttępu również interesujący ze względu na * 
®cz przeszczepiony niegdyś na grunt nasz z zagra- f wy.ńęp prof. Neuhausera (niestety tak rzadko sły- 1 

g> icy znosi ks. arcybiskup Popiel i już od roku bie- f aze<i glą dającego w występach solowych), który
a Vego w dniu św. Józeta śluby małżeńskie w ko-j odegrał Schumanna JntroduLcya i Allegro appasio-
.g- ci iłach naszych dawane nie będą. W  razach nad- 1  nato op 92 z towarzyszeniem orkiestry. Publicz- 

^yczamych, "'ymagających zawarcia związku mał- przyzwyczajona widzieć prof. Neuhausera na
Reńskiego w czasie postu, śluby dawane będą w j estradzie w roli akompaniatora (co prawda niezró- 
Aidym innym dniu postnym, z wyjątkiem piątków jnanego) z ciekawością śledziła grę tego zdalnego 

1 dnia św. Józefa. Wszelkie wesela, chociażby bez ! muZyka i w ciekawości swej zawiedzioną bynaj
tyńców i muzyki, nie będą dozwolon” j mniej nie została. Sympatyczny muzyk traktował

S mobójstwa. Szeregowiec 15 pułku piechoty we partyę fortepianową po mistrzowsku. Filigranowy 
^Wowie Józef T a r n a w s k i T)Ochodzacv Z tarno- m ,'niaoam i tnn ioern niA nitnfl.I’ Lvriłiimnifli w ifliannloniii'̂ ■owie Józef Tarnawski pochodzący z tarno 
dolskiego powiatu, odebrał sobie przed kilku dniam: 
tycie wi strzałem z karabina. Przyczynę samobójstwa 
Niewiadoma.

Dzisią’ przed połudnAm około godz. 1 1  odebrał 
*°nie życie syn Adolfa Podlaszeokiego radcy wyż­
ytego sądu apelacyjnego Maksymilian Adolf Podia

miejscami ton jego nie mknął bynajmniej w zespoleniu 
instrumentów, —  crescendo równe i doskonale sto- 
pnb wane — a choć ręce przywykłej do dyskretne­
go akompaniamentu z trudnością przychodziły for- 
tiscima — brzmiały one jędrnn, silnie i zdrowo, 
i bynajmni“ nie pozwalrły kryć się orkiestrze. 
Ustępom lirycznym oddanym z wyrazem, tudzież

8tecki. Samobójca miał lat 24 i był słuch?czem pra w porywom fantazyi nie brakło na swobodzie i sile.
tutejszym uniwersytecie. Przed popełnieniem za- — Drobne pasaże grane były przejrzyście — a a- 

N>aehu na swoje życie zamknął się Podlaszecki w kordy brzmiały potężnie. Stroną indywidualną ta- 
^oim pokoju. Dziwnym zbiegiem okoliczności lentu prof. Neuhausera jest poczucie kantyleny
tyfzału nie słyszano w domu, dopiero na odgłos 

i, Padku wbiegli domownicy do pokoju, gdzie zasta1’. 
’ Kei ' '   "

zwłaszcza jeśli polega ona na rysunku meledyi 
płynnej, wymagającej nadto akcentowania pewnych

wnata leżącego obok łóżka na ziemi. Zawezwany . dźwięków wskazanych rytmem i barwą harmonii. 
Natychmiast iekarn pogotowia skonstató ^ał -tnierć. Orkiestra pod dyrekcyą p. Rudolfa Schwarza krę-
^  prawej skroni znaioziouc dużą dzmrę od wiel- 
tyego kalibru kuli, która ugrzęzła w mózgu. Przez 
^wór w skroni wydostawała się już na zewnątrz 
81bg*ancya mózgowa. Powód samobójstwa mewia-
Sny.

Zmarli. W Krakowie Maiyan Jiittner, radzca 
ł^licyi, w 49 roku życia; dr. Stanisław Graczyński, 
Noncypient adwokacki, przeżywszy lat 25.

Stan powietrza. T. o g. 8  rano +  3, w poł. 
ty- 6  R. Bar. 758. Spada. Derzcz.

LwowsKa zagadka.
■— Gazie idziesz ?
-— Do krawcs sprawić sobie nowy garnitur.
— Ho; ho, elegant z waszmości. Ja dałem sobie 

•^zenicować mój stary i bardzo mi w nim dobrze.
— Ba! i jabym to zrobił, ale kiedy nie mam 

Pieniędzy na przenicowania,

Repertuar teatru. Dziś w sobotę po południu 
>>t>rzc1or Paulinów czjli obrona Częstochowyu, wie- 
tyorem „Aida11, trzeci występ Miry Heller. W  nie- 
^ielę po południu „Eiedna dziewczyna11, wieczorem 

gnon“ , 4-ty wysięp Miry Heller. W  poniedzia- 
ty „Dzwon zatopiony1*. "We wtorek „Carme. *' 

sroaę „Turniej1'.

Literatura i sztuka.
Z ttatru. "Wczaraj wznowiono tragedzę Szeks- 

tya : „Romeo i Julia1*. Od występów gościnnych 
” °drzejewckiej i to nie ostatnich, lecz wówczas, 

ty jeszcze Ladnowsai był na lwowskiej scenie, 
8 grano tej sztuki u nas. 

i Wogóle repertuar dzieł Szekspirowskich nie- 
tko u nas, lecz wszędzie, coraz rzaaziej ukazuje 
< aa scenie, nie tyle może z powodu zmiany sma-

to- u ezerrzei publiczności, lecz dlatego, że artyści 
więcej w grze swojej zacierają stylowośó, za- 

tĄbując ją maniera aktorską równie podatną do 
{^®8zczanskiego dramatu, jak i do bulwarowej

.. Młodsze i naimłodsze pokolenie aktorów w 
^'ńosferze klasycznej literatury czuje się skrępo 

; gra ich nacechowana jest gorączkową ner- 
^°^°ścią, dykeya suchym patosem, deklamacya 
.c*ebiotem —  ale płomienutego, naturalnego uczu- 

^ i siły elektryzującej —  jednem słowem tego du- 
v.8) co płynie z .erca i chwytu za serce —  tego 

ma.

powała nieco koncertanta w ustępaeł trudniejszych 
rytmicznie, lecz w całości trzymała s;ę dzielnie.

P. Mikołaj Lewicki, którego znamy z wystę­
pów na scenie skarbkowskiej zr,dowala nas więcej 
w partyach oper włoskiego repertuaru. Muzyka 
wagnerowska wymaga obok olbrzymiej muzykalno­
ści i inteligeneyi, które to obie w wysokim stopniu 
sympatyczny solista posiada —  także i wielkiego 
zasobu wokalnego, dla tern dobitniejszego zaznacze­
nia melodyi w silnie brzmiącej orkiestrze (które 
panu Lewickiemu nie dość dyskretnie akompanio­
wała). — Śpiewak wyszedł z zanasów z przemożną 
siłą instrumentów o tyle zwycięsko, iż dzięki swemu 
doświadczeniu wokalnemu potrafił wszystkie korzy­
stne dla siebie momenta uwypuklić i należycie wy­
ży ukać.

Najszczęśliwszym z solistów był prof. Sladek, 
o którego grze prześlicznej, nacechowanej wielką du­
szą człowieka i genialną zdolnością muzyka, trudno 
się szerzej rozpisywać. Rozimaiy bowiem skromnego 
sprawozdania muzycznego zmieniłyby się na olbrzy­
mi pean dla tego, tak sympatycznego i przez muzy­
kalne sfery uznanego i ulubionego muzyka. — Dość 
wspomnieć iż koncertant zmuszony był powtórzyć 
odegraną z mistrzowstwem II-gą część koncertu 
wiolonczellowego a mol op. 65 Rubinsteina.

Piękną tę produkcyę zestawioną umiejętną ręką 
dyrektorą Rudolfa Scbwarza, zakończyła B. SrnetaDy 
„Vltavau baśń symfoniczna na wielką orkiestrę. — 
„Vltava“ jest częścią olbrzymiego dzieła orkiestral- 
nego, nąjwięnszego czeskiego kompozytora —• „lvla 
vlast’“ i nosiada wszystkie genialne cechy dzieł 
tego wielkiego muzyka. Orkiestra trzymała się 
dzielnie. Stanisław Bursa.

Kraniki szIuk plastycznych.
Wkrakowskiem Towarzystwie przyjaciół sztuk 

pięknych urządzono pośmiertną wystawę prac Fran­
ciszka Machniewicza, zdolnego artysty, który w sile 
wieku i pełni rozwoju talentu rozstać się musiał z 
życiem. Spuścizna artystyczna po nim składr, się 
z dwóch działów: pierwszy wypełniają portrety i
większe ?tudya, na drugi składa się pokaźna liczba 
szkiców i studyów pomniejszych. Rozejrzawszy się 
■.‘■śród tego mnóstwa dcobnych notatek i pomysłów 
do obrazów, wykonanych ołówkiem, pastelą i akwa­
relą, przychodzi się do przekonania, źe artysta, I u d o  

, 1 o woli zatracają się i tradycye klasycznej gry i bardzo cenił naturę, zacięcia na pejzażystę nie miał;
wiolsich artystów, jak. Riston, Alldnge, większe zdolności okazywał w kierunku mai i. )twa 

88si, Ledochowska. Halpertowa, Królikowski i Ry- rodzajowego, a największa jako portrecista. W szy-.

stkie jego prace z tego ostatniego zakresu odzna­
czają się sumiennością rysunku i nie zmanierowa­
nym sposobem malowaniu. Nic też dziwnego, że z 
pomiędzy jego port-etów wiele b/ło nagrodzonych 
na rozmaitych wystawach bądź srebrnemi, bądz 
bronzowemi medalami.

Warszawski Salen artystyczny urządził znowu 
pośmiertną wystawę prac śp. Tytusa Maleszewskie- 
go, którego ostatniom życzeniem było, aby cały je ­
go dorobek życiowy, tam wystawiony i rozsprzeda- 
ny został na rzecz jego małżonki. W  zbiorze tym 
znajdują się wśród większych portretów osób zna­
nych w nauce'- i literaturze, także caie szeregi 
wizerunków zbieranych po wszystkich zakątkach 
Europy. Nie brak jest pięnnych typów niewieścich 
i główek dziecięcych. Najbliższe dobie obecnej są 
cztery portrety zasłużonych mężów: dziekana Bro­
dowskiego, literatów Zacharjasiewicza i Pługa, tu­
dzież uczonego Korzona. Malowidła są naturalnej 
wielkości (do pół figury) i zalecają się przedewszyst- 
kiem wybornem podobieństwem rysów. Z olanych 
także portretów zajmujące i bardzo pięknib malowa­
ne są dwa wizerunki pań, — jedna w futrze, dru­
ga w sukni lila — wykonaniem zupełnie zbliżona 
do simlerowskieh z najlepszej epoki. Prócz tego 
jest mnóstwo portistów kobiecych, Z rodzajowych o- 
brazków największą mają wartość: „Poranek1*,
„Skończony rozdział1*, „Zaplamiony Kajet** i „Zmar­
twienie**. Najważniejszym atoli dorobiciem życia śp. 
Maleszewskiego, bo n Jeżącym w części do histo- 
ryi współczesnego życia naukowego, estetycznego, 
literackiego i społecznego, jest zbiór portretów ry­
sowanych. stanowiących nazwaną przez niego tekę. 
Składa się ten zbiór z rysunków portretowych na­
turalnej wielkości w popiersiach, stu osobistości, 
które w ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu praco­
wały i pracują jBszcze na niwie r zwoju wszelkich 
wyższych dążeń oolokiej literatury, sztuki i życia 
społecznego. Zajmujące są te portrety, z natury ry­
sowane, podczas licznych podróży, więc w różnych 
zakątkach kraju i zagranicy, z tego m-anowicie po­
wodu, źe przedstawiają osobistości dana, nie w 
końcowych chwilach-ich życia, ale w tych, w któ­
rych rozwijały największą energię na obranych po­
lach pracy. Wszystkie opatrzone są autografami. Z- 
tego zbioru reprodukowany był niedawno portret 
Ujsjskieęo. Żaden portrecista ani dawniejszy, ani 
dzisiejszy, tak cennej pamiątki po sobie nie zosta­
wił. Artystyeznia zajmującym jest niewielki szereg 
portretów osób zagranicznych, odznaczających się w 
ciągu drugiej połowy tego stulecia, a nakcniec gar 
stka z kilkunastu mai owi lei i rysunków złożona z 
typów ludowych. Są tu głowy tęgo, zamaszyście 
malowane, a rysowane z zachowaniem wiernem po­
dobieństwa, połączonego z typowomi cechatm.

Znany artysta-malarz Włodzimierz Nałęcz wy­
kończył wielki obraz „Lofoden** przeznaczony do 
tegsroczneeo S-.lonu paryzkiego. Jest to wspaniały 
krajobraz wielkich rozmiarów, owoc pobytu Nałęczr., 
który jest niestrudzonym podróżnikiem, w śnieżnych 
górach norweskich, ;a 70* szerokości północnej. — 
Nad błękitnem, przejrzystem, przolewającem się ca- 
łemi taflami morzem, po którem nie znać, źe nieda­
leko w pobliżu siedmiu Lofodeńskich skalistych wy­
sepek, szaleje straszny malstroamski wir, piętrzą 
eię wyniosłe, olbrzymie skały, z brzegów ziolor.awe, 
omszałe, przeplatane gd*io niegdzie jasno-czerwone- 
mi budkami, w których mieszkańcy tych wybrzeży 
chowają swe łodzie; dalej — niebieske-szare, po­
kryte wielidumi płatami białego śniegu. Obraz ten 
malowany jest tak świetnie, iż po prostu zdaje się, 
że od niego bije chłód przejmujący.

P. Nałęcz spędza zwykle tylko zimę w swej 
paryski jj pracowni przy ulicy Hegesippe - Moreau; 
lato całe podróżuje z pędzlem i paletą po wszyst­
kich wybrzeżach północnymi Europy, od Bretanii 
aż do koła biegunowego. A czasem jeździ także w 
Dasze Tatry. Z jednych i drugich przynosi niezli­
czone szkice, między któremi są czasem prawdziwe 
klejnociki, które artysta opracowuje i zużytkowuje 
energicznie przez całą zimę.

Wystawa jubileuszowa we Wiedniu rozpoczy­
na się w połowie kwietnia b. r. i trwać będzie do 
końca czerwca w salonach Kiinstlerhausu, który 
zostanie arehiteLtonicznie połączony 7 naprzeciwle­
głym gmachem Towarzystwa muzyczn jgo. Wystawa 
będzie podzielona na dwa oddziały: 1) Oddział re­
trospektywny dający obraz rozwoju wszystkich sztuk 
pięknych w czasie panowania Cesarza Franciszka 
Józeta. 2) Oddział nowoczesny międzynarodowy. Na­
gród pierwszych (dyplomów honorowycn) ustawiono 
20 w łącznej wartości 45.000 koron, Z medali dla 
malo.rzy austryackich i zagranicznych przeznaczono 
3 medale złota arc. Karola Ludwina, następnie je­
den wielki i jeden mały medal państwowy. Z wy­
stawą bęazia połączona lotórya fantowa dla której 
nrzeznaczono: na zakupao dzieł artystycznych 1 0 0  
tysięcy koron. Każdy artysta ma prawo tylko dwa 
dzieła jednego i tego samego rodza ju wystawić. — 
Termin dostawy minął 15 b. m.

Słynny rzeźbiarz francuski Mercie pracuje o- 
becnie nad pomnikiem Gounoda, który ma przyozdo­
bić jeden z publicznymi placów Paryża. Pomnik ma 
przedstawiać biust Gounoda na słupie, który będą 
wieńczyć trzy postacie niewieście — bohaterki Gou­
noda : Małgorzata, Julia i Safona.

Część eSonoifriczna.
Wiedeń, 17 mrrea.

(Z.). Z  Waszyngtonu nadeszła dziś wiado­
mość, że rząd hiszpański _ uczynił rządowi Sta­
nów Zjednoczonych przyjacielskie przedstawie­
nie w sprawie zbrojeń wojennych. Ta przyja­
cielska form- akoy* dyplomatycznej Hiszpanii 
wywarła na giełdach europejskich bardzo do­
bre wrażenie. W  Paryżu i Londynie podniósł 
się w  jednej chwili knrs walorów hiszpań­
skich, ca czem i inne targi pośrednio zyskały. 
Około poiudnia nadeszła z Londynu druga po­
myślna wiadomość , że Bank angieiski i w  tym 
tygodniu nie podwyższy stopy pioaentowcj. 
Pod wpływem tyoh wiadomości rozruszali się 
trochę nasi spekulanci i w ostatniej zwłaszcza 
godzinie targ nasz był woale ożywiony. Naj­
więcej trc ns-akcyi robiono w kredytach i al- 
pinaeh.

Octateue notowania;
Kredyty austr. 364 75, wesnerskie 381-— , 

Anglobansd 180'— , Unior.y 30C 50. Bankyersi- 
n - *271'— , LSnderbauki 2 l9 -90, Ludwifo 213-5C, 
Czemiowieok ie 30150, Elbethale 259 50, Santa 
papierowa 10225, srebrna 102 20, austryaoka 
złota 1*22-55, austr. renta wal. kor. 102-60, wę­
gierska złota 12F75, węgierska renta wi 1. kor. 
9955, dukat 5'66, 20 frankówka 9 63— , marki 
11-76— ruble 1-27'|,.

§ Ceny zboża. Wiedeń 17 marca. Pszenica ne 
wiosnę 11.92— 11,93, żyto ua wiosnę 8.78, owies 
na wiosnę 6.89, kukurudza na ma’ - ozerwiec 
6.65.

Wiedeń 18 marca. Pszenica na wiosnę 11.91 
dc 11.92, żyto na wiosnę 8.76, owies na wio­
snę 6.88 — 6.89, kukurudza 5.65 Spirytus 19.60 
do 19.90.

§ Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 18 marca.

Dzisisjszj targ ua KLsparzu odbył się w u- 
sposobieniu spokojnem, gdyż niewielkie zapotrzebo­

wanie pszenicy : żyta znajduje dostateczne pokrycie 
w dawniejszych zapasach i dowozacn, nadchodzą­
cych z Królestwa Wskuteu tego ceny tych produ­
któw utrzymują się prawie niezmienione, podczas 
gdy -Jęczmień, owies tak a?,m& jak groch i kukuru­
dza są poszukiwane pn cenach lepszycn.

Płacono: pszenicę białą 10.50— 11-25, czerwoną 
10.75— 11-65, żółtą 10-75— 11-60; żyto b-80— 8-70, 
jęczmień browarny 7.50— 8‘75, na paszę 6-50— 7-25, 
owies 7-75—8-50 ; rzepak — •— do — ‘— , konie? 
czerwony 40.— do 50-— , biały — .— do — .— zł. 
kukurudza 6.00—6,20. Wszystko za 100 kilogram

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 19 
marca 1898.

Usposobienie niezmienne, jedynie owies i ję­
czmień uzyskał dalszą zwyżkę, a kukurudza utrzy­
muje się w cenie.

Dziś notujem-? za 100 kilogran ów loco Lwów 
Pszenica gotowa 1 1 -— do 11'40, żyto gotowe 7‘75 
do 8-10, owies obroczny 7 20 do 7'50, jęczmień p? 
stewny 6’75 do 7-25, j’ęczmień browarniany 7 50 
do 9-— , rzepak 11-— do 12-— , lnianka 0.— do 
0'— , groch pastewny 7'— do 7-50, groch do go­
towania 8 '— do 10-— , wyka 5-50 do 6-20, bo­
bik 6 -— do 6'50. hreczka 7-75 do 8  75, kukurudza go­
towa 5-80 do 6-10, kukurudza na termina 6 :—  do 6-20, 
chmiel nowy za 56 kl, — •— do — •— , koniczyna 
czerwona 38-—  do 45-—, koniczyna biała 25-— do 
45-— , koniezjna szwedzka 40-— do 70-— , tymotks 
16’— dc 22‘— , spirytuŁ paritas Tarnopol gotowy 
17-25 do 18-— , "puytus na termina 15‘50 do 
16-— .

§ Sprawozdani!) tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach ZDoża 1 produktów w# Lwo j 
wie od 12go do 18gc marca 1898 r. —bez opłaty 1 
akcyzowej Pszenica 11-00 do l l -60, żyto 7'70 doi 
7.90, jęczmień browarny 7'60 do 8'40, jęczmień pa ­
stewny 6  90— 7'40, owies 7'20— 7-60, hreczka 7‘65 
do 8.40, kuku-udza zeszłoroczna 5-60 do 6-15, ku- 
kuruaza nowa 5'90 do 6.10, proso 0-— do 0'— , 
groch do gotowania 7'50 do 9'00, groch pastewny 
6'50 do 6-90, soczewica — '0 do — .00, fasola 0-00 
0-00, bobik 5-90 do 6'40, wyka 5 45 do 5-85, ko­
niczyn?, czerwona 36-50 do 45-— , koi iczyua biała 
27-50 do 45-00, koniczyna szwedzka 55-— do 72.50 

I tymotka l f '0 0  do 2 2 -0 0 , anyż rosyjski — •—  do 
I — •— , anyż płaski — ■— do —«— , kminek — •—
| rzepak zimowy 1 1 .— do 1 2 -0 0 , rzepak nowy 0 -— 
lnianka 0'00 do 0’00, nasienie Lniane 0-00 do 0-00, 

j nasienie konopne 0 ,0 0 —0 .— , enuuel — .— do— •— , 
nafta zwykła 13‘50 do 14'50, nafta salonowa 17.50
do 18-50, wosk ziemny— •-------•— , spi-ytus 10.000
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
18.55 do 18-90.

telegramy Przeglądu.
Benin 19 marca. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu niemieckiego w tokt obrad j 
nad wojskowym kodeksem karnym wywiązała 
się dyskusya o rewoluoy’ 1848 r. W ywołał ję 
sooyalista Beuel, który wskazał na domosłość 
wypadków 1848 r. — Minister wojny Gossler 
zabrał głos bezpośrednio po Beblu i rzekł, źe 
wypadki te stanowią najsmutniejszą kartę w 
historyi Prus. W yw ołrło to oznaki niezadowo­
lenia na ławacn socyalistów i postępowców, 
wrzawa zaś wielka zerwała się, gdy konserwa- j 
tysta Putfeammer rzekł, iż w rew olucji 1848 * 
r. brały udział tylko wyrzutki społeczeństwa, | 
buntujące się przeoiw królowi. Bebei odpowie- \ 
cizial ostro m uistrewi wojny i Putkammerowi i , 
dowodził, że bez wypadków marcowych 184S 
r. nie byłoby cesarstwa niemieckiego. Gdyby 
owe walki osiągnęły eel swój, nie byłaby no- 
trzabna wojna 1870 r., a cl: B smark nie byłby 
potrzebny. Wszelako u góry popełniono z.lra-f 
dę, bo nie dotrzymano tego, co uroczyście 
przysięgano. Król zdradził lud. -  Przewodni­
czący wzywał Bebla kilkakrotnie do porządku. 
Putkammer zabrał jeszcze raz głos i oś w lad-1 
ozył, że pod wyrzutkami społeczeństwa rozu- j 
m--.ł zagranicznych, rewolucjonistów.

W  końcu posiedzeaif zjawi f się w parla­
mencie sooyalista Liebknecht, który przybył 
prosto z więzienia, wypuszczony właśnie po 
odbycia kary trzymiesięcznego więzienia za 
obrazę majestatu. Socjaliści zgotowali mu o- 
wacyę i jaszcze przed jego przybyciem złożyli 
na jego fotem wieniec laurowy.

Nowy Jork 19 marca. Dzienniki donoszą, 
źe zarząd marynarki z całym pośpiechem uzDra- 
ja dwie eskadry. Jedna z nich broni t ma por­
tów północnych, druga południowych.

Rzym 19 marca. Deputowany Mazza ogła­
sza w dziennikach, ż® gdyby Caralotti nie padł 
w pojedynku, to prawdopodobnie niebawem, po 
przypuszczalnem ustąpieniu Rudiniego, stanął­
by u steru gabinet Zanardelli ■ Cavalotti, a!bo- 
w bin było życzeniem króla, aby radykaliści 
choć raz sami praktycznie poznali sprawy pań­
stwowe.

Madryt 19 marca. Odbyło się tu rzder 
liczne zgromadzenie strorni.twa republikań­
skiego, zwołane do ogrodu Buon Rsti-o. Prze­
mawiał przawódzca republikanów w kortezaeh 
p. Pi-y Margał, dowodząc, że utrata Kuby jest 
nieuniknien? z powodu braka pieniędzy na 
walkę z powstańcami, a tembardziej z repu­
bliką północno-amerykańską. Kraj jest zruj­
nowany Pomimo erergioznego śeiągania po- 
datl ow, zdołano zebrać tylke 745 milionów 
franków. Z togo 532 miiicny musi pójść na 
procenta od zaąranioznogo długu, pezestaje za­
tem na wszystm > wyaatki 213 milionów. O za- 
c .ąguięcin pożyczki nie może być mowy, bo 
nikt nie da aui grosza. Proponowane ni łożenie 
kontrybuoyi na ludzi majętnych nie da się 
przeprowads ić, ponieważ między ziemianami 
nie ma majętnych, właściciele kopalń żelaza, 
węgla i ołowiu są prawie bez wyjątku cudzo­
ziemcami, których nie wolno obłożyć kon­
try bucyą, a właściciele kapitału ruchomego 
wnet wynieśliby się z kraju, gdyby chciano 
powołać ’.cn do ofiaruośoi. —  Zgromadzenie ro­
zeszło się spokojnie.

Madryt 19 marca. W  miejsoowośoi Bal- 
mer w prowinoyi Kordowie explodowały gazy 
w tamtejszym szybie św. Izabeli. Dotyehnzas 
wydobyto z podziel i 70 trupów i wielu ran­
nych górników.

Scigrad 19 marca. Stanowisko gabinetu 
Władana Dżordżewioza ma być zaohwiane.
A udyeneya Risticza i Belimaruowicza 13 króla 
jest w związku z projektowar jm powołaniem 
do steru gabinetu wyłąoram liberalnego.

Konstantynopol 19 marca. Sułtan zamia­
nował komxsyę, która ma wypracować pro­
gram uroczystości podczas pobytu nad Bosfo- 
lem cesarza Wilhelma, który wracając z Jero­
zolimy zabawi tu tydzień. —  Przybyła tu de- 
putacya z Krety złożona głównie z majętnych 
kupców. Odwiedza ona przedstawicieli mo­
carstw, błagając ich o prędkie załatwienie 
sprawy kreteńskiej, ponieważ teraźniejszy stan 
do reszty rujnuje wyspiarzy. Deputacya zape­
wnia- ż& ludność Krety z wdzięcznością przyj­

mie każde załatwienie sprawy, byle odo zabez­
pieczało autonomię wyspy zarówno od wply 
wów tureckioh, jak greckich.

Londyn 19 marca, Manch&sUr Guardian (u- 
chodzący za organ ministra kolonii Chamber­
laina) di nosi, że prawdopodobnie za kilka dni 
flota angielska zaokupuje chińską wyspę Czu 
ban i jakiś port na stałym ląazie.

Whedeń 19 marca. Nuneyusz papieski msgr. 
Taliani złoży dziś wizytę burmistrzowi diowi 
Luegerowi i imieniem Oioa św. wyraził podzię­
kowanie Radzie miejskiej, je j prezydyum i oaj 
łej ludności Wiednia, za życzenia przysłane 
Mu z okazyi jubileuszu. Zarazem wręczył nun- 
cyusz dmwi Luegerowi nadaną, mu przez Pa­
pieża wielką wstęgę orderu rw. Grzegorza.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracja i  kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 19 marca. M. br. Ycwei', 

major Teufel, rotm, WelscLau i dr. Hflbe z Koło­
myi. W. br. Olizar z Hlaaek E, Dudziński z KI - 
cka. S, Zorn z Wiednia. S Konopka z Głogoczoi a. 
K. Czecz de Linaenwaid z Bierzanowa F. Falkez- 
stein i A. Hellarowa z f  .milią z Krakowa. Br. ,E. 
Sehenierer z Wiednia. W. Gerstmarn z K*yg.

HOTEL ŹORł A
Lwów —  Plac Mtryacki.

Przyjechali dnia 19 marca. JE. Szczęsny hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa. Tadeusz hr. Koziabrcdzk. 
z Wiednia. Bron. dr. Csńlik z Tarnopoli. Antoni 
Oborski z Mielca, Dyonizy Pogłoaowski z Sadko­
wic. Józef Niesner z Chorostkowa. Jan Guoiński z 
Cieszanowa. Ka-ol h -. Dzieduszycki z Siechowa. 
Józei Jabłonowski z Zagwoździa. Miecz. br. Bor­
kowski z Lanek. Antoni Auraiuowicz z Krakowa, 
Eu ił Torosiewicz z Bródek,

HCTEL~EUROPE.ąSKL
A L B E R T  S Z K C W R O N  

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjecheli dnia 19 marca. W. Szymański 

z Schodnicy. F. Stanek z Wiszenki. M. Krzysztofo- 
wiczowa z Szmolkowio. M. Niemczewsk, z Brodów. 
J. SeeJigmann z Nowosiółek przed aich. L. Gromni­
cki z Kraków?

H 0 T E L F R A N S U S K I
we Lwowie, plac Maryacki 

W  nowym zarządzi*, zupełnie odnowiony 
(F. «. trokach/

Przj 1 achali dnia 19 narca. P. Krokowski z 
Jagielnicy. P, Liskowicz insp. szkolny z Sokala. H. 
Czajkowski z Bobrki. A. Dastl, J. Euglauder i J. 
Hoffmann z Wiednia. T, Rnginkiewitz z Krakowa. 
Fr. Bem z Sanoku. M Koszko inżynier z Wieli­
czki. P. Barczewski z Kamionki Strumiłowej. J. 
Piotrowski z Podgórza. K. Lumański z Jasła. P. 
Janicki z Żółkwi. P. Friebens z Wiednia.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E W B  i METROPOL 

we Lwowie.
Prjyjecuali dnia 19 marca. Dr. Ostarmann 

ze Stanisławowa. F. Hubner z Kopeccyniec. Dr. J. 
Schramsk z Wiednia, K. Starnawski z Wiednia. 
Ks. A. Bryk z Woli Kobylańskiej. Dr. Z. Fischler 
z Dimbicy. L. Piatti z Wiednia. W. Eisermam 
z Roth Kosteletz. D. Harcenstein z Nadwórny, F. 
H Issnrath z Kołomyi. L. Stan. ikowski z Warszawy. 
M. Kaiczewski z Rumunii. W . Styniecki z Buda­
pesztu.

N A I > E S Ł A 1 S B .
Rubryka ta nie pocnoazl od Redakcni. me bierze też 

ena za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Podl^ięiowmie.
Nie mogąc w inny sposób okazać mej wdzię­

czności tym wszystkim, którzy w nies-iczęściu merr , 
jakiego doznałam wskutek śmierci męża mego, oka­
zał. prawdziwie chrześcijańskie współczucie i ży­
czliwość, ośmielam się n . toj drodze złożyć im pu­
blicznie serdeczne podziękowanie, a to najpierw 
W W . Księżom obu obrządków, W W . lekarzom 
miejscowym, Wmu radzcy sądowemu Kmicikiewi- 
czowi, całemu sądowi, tudzież wszystkim, którzy 
w jakikolwiekbądz spoiób oks.zaii mi swe współ­
czucie i pomoc, a w szczególności Koleaze zmarłe­
go Wmu Kosterkiewiczowi. Wszystkim joszczs raz 
z głębi serca „Bóg zapłać“.

Józefa Rtichenberg.

Zakład c i k. nadwornego fotoprafa 
H E N N E R A

ul. :m lek a  18 otwarty codzień od gedz. 8  do 6
w niedziele i święta de godz. 1-ej.
A D H O k A T  K M I O W I

Dr. Bronisfitiif Ostasz&^sRl
otworzył kaucelaryę adwokacką we Lwowie prze ulicy 

Teatralnej liczba 5

łi>r. J a n  i*a p ć a
sekundarynsz oudziołu chorób skórnych i woue.w- 

cznych szpitala powsz. wo Lw iwib 
Piekarska nr. 10 (dawniej nr. 4) Ord. ed 3— 5.

kok z&ioienla i»5;.
Dow. bankowy i wymierny

?cd flrr&j ;
s-JaukT iCHEL(.E3L3E«8 I SYN

Lw ón, ul. Karola Ludwika L 1 w  gmachi. dy» 
reLuyi galic. To w. kred. ziemski ogc,

poleca P rom esy  do ciągnienia 1 kwietnia 1893 
na losy regulacyi Cisy po zir. 3.25 wraz ze stemplen 

Oł<»wna w ygrana z i r .  00 000 w a. 
oraz

M  SPŁATY MIESIĘCZNE
pod jak ntjl_orz/stniejszemi wanmkaml.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadziejs1* pre 

Bumerata roema ssr 1.70, aa prowincji i!r. 1.80.

*iW6w 19 marca (Z Izby handlowej).
A k cye za szmkę Eolej gal. -Karola Ludwika 20

z!, m. k. 212.50 do 915,50 'Lolei Lwowsko-Czera.-Jssski 
po 200 z!- w. a. SOO — o o 304.—. Banku hypotoczneg'’ di 
2f0 gl. w. a. 373—  d 1 "83.—. Akcyi garb roi w Rzeszo 
wi? po 200 zł w. a. 800.— do 210.— To w, badow wa
ytinów w Sanoku 2fin — do —.—

V»i£^9ń 18 marca. Notowania 'wieeaome. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 365.87 węg-.erskie akcva 
kredytowe 381.—, anglobanku 16/ 50, bankre- 
reiny 272.25, unionbanku 350 50, laenderbanku 
222’ —, staatsbahny 340.87, lombardy 78.50, 
elbethale 259 50, akcye tytoniowe 132 00* rima 
2ł6'25, alpiny 151.80, renta majowa 102.25. 
ren.a koronowa węgierska 99.50, losy tureomie 
57 5C, marki 58.76, ruble 127.25,



PRZEGLĄD a dnia 20 marca 1898

P oleca się h an d el w in  L u d w i k a  S t a d t m u n e m  w e  L w o w i e ,  '““H U
R e a ln o ś ć  piątrowa z ogrodem przy' 

ulicy Janowskiej, przydatna na większy 
zakład przsmysłowy lub restauracja’ z o- 
grodem, do nabycia. Wiadomość Młedin- 
gowa, Jagiellońska 20.

Darlehen
Ton 500 fl. aufwarts ais Parson&l- 
credit besorgt coulant und discret. 

Aflentur Budapeat, Postfaeh 138.
4 , 5  p ok o i z przynależytościami, Brajt- 

rowska 12.

I
 v  ■cii, - r ...A*.-,. es

Świeży transport 
k aw y pół Ko 75 ct. 
3 Maja 1. 2 Lwów.

d o s k o n a łe j)
„Syriusz" ul.

~  p o k o je  duże, mała 
charska 5 do najęcia. ____

kuchnia, Bla-

Pierwszy galicyjski

D O M  D L I  Z E B L U
we Lwowie, ulica Jagiellońska 15.

przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa i przemysłu rolniczego.
D o  wydzierżawienia majątek z gorzel­

nią 1892 morgów oraz 8 folwarki obszaru 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro­
wano pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiowi- 
czów, Kościuszki 16 Lwów.

Z arzą d  dóbr Chorkówka, poczta loco. 
ma do sprzedania narybek karpia drobno 
łuskowy. Bliższe porozumienia listownie

S k o n o m  kawaler poszukuje miejsca 
na ordynaryę. Adres Z, S. poste restante. 
Żydaczów.

M a ją te k  1.100 morgów, blisko kolei 
zaraz do sprzedania. Pośrednictwo wyklu­
czone. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokatów Lisiewiczów, Kościuszki 16. j 

D o  sprzedania zaraz w Gródka pod 
Lwowom willa murowana, stajnia, wozow­
nia, ogród półmorgowy. Wiadomość Ga­
wrońska K r o s n o . _______________

Siewni k  mało używany, 13 rzędowy] 
z fabryki Schutleworth jest do zbycia zaj 
połowę pierwotnej ceny. Zgłosić się zarząd]
dóbr ŚtroBibaby p. Krasne. ________

Z n a jd ą  n aty ch m ia st u m ie ­
szczanie: leśn iczy  z w yższym  
egzaminem państwowym o skromnych wy­
maganiach tudzitż n au czyciel do trzech 
uczniów, z których najstarszy z I kl. gi­
mnazjalnej. Infonsacye udziela Biure Po-: 
lińskiogo Lwów ul. Karola Ludwika 5. J  

N au czycielka  osoba młodsza poszu­
kiwana do pani.nki lllotaiej, wymagany 
język francuski, niemiecki, muzyka tudzież 
szkolne przedmioty. Informacye udziela 
Biuro Polińskiego Lwów ul. Karola Lu 
dwika 1. 5.

Największy w kraju SKM D M S I

S przed am  moją wieś 682 morgi bar­
dzo dobrej gleby w ćzem 150 m. lasu, bu­
dynki murowane, przy gościńcu, blisko 
kolei, parcelacya możliwa. Towarzystwo
zaliczkowe, Brzostek. _____________

K u p ię  majątek zitmski w dobrej gle- 
bie bez lasu lub z lasem, z dobrym drze­
wostanem. Oferty L. B. restante Lwów.

T a n io  do najęcia dwa pokoje fronto­
we z kuchnia na piętrzę, Snopkowska 
1. 2 B.

N ie . Nie Nie. Za oba listy pięknie 
dziękuję i oczeksje niecierpliwie dalszych, 
choć wolałabym już jak najprędzej za 
miast listu Ciebie zobaczyć. Przyjechać 
w żaden sposób nie mogę. Twoja Wanda.

O S O B A
w średnim wieku lub starsza, zdrowa, in 
teligentna i bezdzietna, mająca do rozpo­
rządzenia od 4—5 tysięcy źłr. a chcąca 
takowe włożyć w pewne i solidne przed 
siębiorstwo egzystujące już od dłuższego 
czasu, w celu rozszerzenia takowego, mo 
że jako rentę otrzymać pełne utrzymanie 
z pomieszkaniem i usłagą jak również 
150—200 zł. rocznie procentu od włożo­
nego kapitału, ubezpieczenie, którego stó 
sownym notaryalnym skryptem zagwaran- 
towanem będzie. Gdyby w między czasie 
interes ten nie konweniował, kapitał może 
być zwrócony w zupełmości przy 3ch mie- 
sięcznem wypowiedzeniu. Zgłoszenia przyj • 
muje się pod adresem 2 VII 1860 poste 

restante Stryj.___________

(pod kontrolą siacy i doświadczalnej w Dublanaeh).

giaftiona gospodarskie 
Nasiona w arzyw

Nasiona kwiatów
HASZYNY ROLNICZE ze słynnej fabryki

Ew Kuhne, łNoson.
Składy we Lwowie i Bełżcu

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  o gwarantowanej 
zawartości składników.

Obszerne m agazyny towarowe
Dom dla Ziemian wydzierżawi! od Wydziału krajowego 

budynek, w którem mieści! się

Publiczny skład krajowy.
DOM DLA ZTEMIAN dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kieł­

kowania i zupełnej czystości ziarna. Sprzedaż hurtowna 
i drobna. ‘

DOM DLA ZIEMIAN utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na
towary złożone i oddane do komisowej sprzedaży.

DOM DLA ZIEMIAN czjści i sortuje zboże i nasiona oddane do konrsowej
sprzedaży.

Ho siewu wiosennego
dostarcza

SSuiiIt rolniczy we Lwowie
z gw arancyą za  s iłę  k ie łk o w a n ia  i czystość p od  k on tro lą  sta- 
cyi dośw iadczalnej w D u b la n a e h : bez kani.„nki koniczynę, lucernę ory­
ginalną, Proyence, tymotkę oraz wszelkie nasiona traw sporek, łubin, wykę, bobik, 
groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski 
oraz nowy gatunek końskiego zebu złoty, kukurudzę pastewną, Pignoletto i Cinguan- 

tino, pszenice jarą i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso itd.
mmmmc snrennnnotE ic<raMB05tJrnwT3v.CjBBEBCTW(5BHOODD'

Frmko i baz kosztów
tylko za złr. 5.50
doskonały anrdut zim ow y z loden
z silnego, grubego, ciepłego lodenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepłą podszewką we­
dle najnowszej mody dobrze robione, z koł­
nierzem do przekładania i kieszeniami w 
kolorach: brunatnym, szarym, drap, gład 

kie, kraciaste.
Te surduty są zadziwiająco tanie, 

sprzedają się masami i żaden z czytelni­
ków nie powinien zaniedbać zamówić te 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi i długość rękawów. Posyłka za za­
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów z

Biura ubrau Apfla
W ied eń  L F leischm arkt N r. 6.

m e z
od lat 15 uznane za nąj lepsze 

C zek o la d ę  w różnych gatun- 
kaoh oraz K a lca o  odtłuszczone, 

proszkowane 
poleca

H ,  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

Ni zbliżające się Stięta!
do zapuszczania pedlóg i p osad zek  

p arkietow ych .
Lakier olejno bursztynowy
„Fritzego" nadzwyczaj trwały.

G L A Z U R Ę  b n r s i ty n o w ą
„Marxe“ bardzo trwałą.

f r a n c u - s ł s ą
prawdziwą „Schneidra*.

M asę w oskow ą własnego wyrobu. 
W o sk  praw dziw y pszczelny do 

nacierania.
A p a ra ta  do froterowania, patent Fa- 

ranowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem 

i zwykłe.
Sukno do froterowania.
A p a ra ta  hygieniczne do czyszczenia 

dywanów.
W sze lk ie  inne a r ty k ć ły  dla po­

trzeb domowych.
p olecają  n ajtan iej

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska l. 4  j 

obok cukierni W  go Grossa.

Firma W ik tor  Berger, Lwów, Akademicka 8.

Doniesienie.

na podłogę
n atych m iastow a g la zu ra  n a  p o - , , , , , . ,
1 * o « .  e u .a l j o » » u .  g la zu ra  b lą - K T Ł S ? l  ™ H £ >

zp i mcmię uouwia
istniejącą od roku 1859 pod firmą:

Adolfa Alexandrowicza
znajdując* się przy ulicy Batorego L. 24 
objąłem"z dniem 7 Marca b. r. wraz z to­
warami, książkami zamówień i miarami 
P- T- Publiczności Klientów zatrzymując

ł a  i k olorow a
barwę i połysk w jednem powlekaniu z fa­

bryki pokostu

Ludwik Marc
w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu.

Szybko schnący, trwały, przez każde­
go użyć sie dający na podłogi* m eb le  
i przedm ioty  gospodarstw a d o ­
m ow ego każdego rodzaju z _ drzewa, 
blachy i żelaza. Znakomity bo u żyć się  
d ający  p ok ost na ściany u umywal­
niach i kuchniach.

Składy: Friedrich i A. Beacock, 
0. T . Winklera Syn.

R e a ln o ść
dom i budynki gosp., dobre, przy 
szosie, 2 kil. od miasta, 4 morgi 
ogrodu koło pomieszkania, 18 mor­
gów pola, z tego 8 morgów ob­
sianych, sprzedam za oenę 4.500 
Z1. J. W ojtyńsbi

P. T. Klientów jest obeznany'i prowadzić 
bede edtad pod firmą:

KARO L W ENZEL
przedtem

Adolf Alexandrowicz
czem mam zaszczyt P. T. Publiczności 

najuprzejmiej donieść.
Mając 28-letnią praktykę, nabytą tak

kraju jak i zagranicą jako‘były Instruk­
tor Kursów majsterskich urządzany przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie i 
Krakowie posiadam w mojem zawodzie tak 
wszechstronne wykształcenie, że mogę naj- 
wybredni.jszem wymaganiom P. T. Klien­
tów zadość uczynić. — W nadziei przeto, 
że P. T. Publiczność darzyć i mnie będzie 
takiem zaufaniem jakiem cieszyła sie przez 
lat około 40 firma ś. p.

Adolfa A ekxandrowicza.
Kreśle się * wysokiem poważaniem

Karol Wenzel
przedtem A d o lf  A lesan d row icz.

M ieszk an ie  zaraz do najęcia, ulica

P ierw szy  w  kraju  bezpośrednio fabryczny skład.

A  R O W E R Ó W
Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań­
skie — George Richard „marąue royale* francuskie — Premier Ileli- 
cal angielskie. Ceny ściśle fabryczne n*jumiarkowań3ze lecz stałe. — 
Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. — Gwarancya nieograniczona, 
cenniki bezpłatnie. — Własny warstat fachowy reperacyjuj i szkoła 
jazdy. — Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą.

. .< , . Ł u .

Z a  n ad zw yczajn e za słu gi p re m io w a n e :

w P a ry ż u , St. G a . 
Iien. O ło m u ń cu , 

W e n e c ji, W ie d n iu , 
B e r lin ie  1 8 9 6 .

w B r u k se li St. G i- 
lies A n sstg ,B ern ie, 
W ie d n iu , B e r lin ie  

1 8 9  6 .

w ła śc ic ie l c. k . w yłączn ego p rzyw ileju .
Najwyższe odznaczenie „Krzyże honorowe" w Brukseli, Wenecyi Londynie

ZYGMUNT FLUSS
Lwów — Wiedeń — Berno — Praga — Budajeskt

Krabów
Nagrodzona 10 medalami złotymi premiowana.

Pierwsza największa galicyjsko-czesko i morawsko sziąska

SZTUCZKA FAUltlAUMA
Zakład do apretnry i chemicznego grania

(Nettoyage fr  ano ais)
(Ruch za pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie).

garderoby damskiej męslti^j i dziecięcej
prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz

uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, aksamitów, 
prawdziwych koronek itd.

poleca się P. T. Publiczności dla wykonania wszelkich w tę gałąź 
wchodzących robót.

Wyniki niezrównane przy tanieb cenach.
(Fabryka i kantor B ernu (B riln n ), Z c ilc N r . 3 8 , telefon  5 7 0  i 313),

W ła s n a  f ilja  fa b r y c z n a  d la  L w o w a  ty lk o  
ul. S y k s t u s k a  26.

Skład fabryczny dla Krakowa tylko ul. św. Krzyża 7.
S p e e y a ln o ś ć : farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich a la Paris. 

Miejsca przyjmywania we wszystkich większych miastach.
Z le c e n ia  z  p row in cyi z a ła tw ia  się  n a t y c h m ia s t .

Panorama cesaroka
Lwów ul. Akademicka 1. 3.

W tym tygodniu: Zajmujące okolice N eap olu  Capry.An>-rm oćl ’ P'|Kurkowa 3, frontowe 2 pokoje z nyżą i, . . . .
JJŹUrya aa .puozacz.________ 'kuchnią, w oficynie 2 pokoje z kuchnia.Paestum, krater Wezuwiusza itd,

StdAktar 'łdpowwdMudiy; Widew MiwlowikL ' — -

Wstęp 10 ct.
Sorento, Amalfi,

Superfosfafp
kostne i mineralne 

w ypróbow ane, najpew niejsze i n a jta ń sze  naw ozy  
z k w asem  fosforow ym

dii« w sz e lk ic h  g a tu n k ó w  pali
zawierają 10—20 pr. w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 

Zawartość składników gwarantowana, towar suszony i starannie przesiany.
Dla wiosennego użytku

z powodu rychlej wegetacyi i pewnego rychłego skutku nader się na­
dające i n iezbęd n e.

Nasze superfosfaty nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowe­
go w cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastąpienia.

' Dalej :
Mącasfta kóśeiaia, Maletri chilijska, Siarkaa 
a m o n o w y , lo le  potasowe, K ak it, Śjiecyalne
n a w o z y  dla zbóż i roślin okopomyełi.

T h e m e u o w s ^ i  p a t e n t o w a n y  g ip s  g u p e r fo -  
s f a t o w j  dla nasiewania koniczyny i konserwacyi gnoju 
stajennego.

p  a o  ćll«, k a r m y  eto. 
dostarczają i  wytrzym iąją w szędzie k on k n ren cyę .

Fabryki kwasu siarczane-A Q płlPAV I1 w Lundenburgu -Themeno-
go i nawozów sztucznych O b i l i  o i l l  wje i Liszek koło Rostoku

Binro centralne w P ra d ze  Heinrichgasse 17.
Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny: 8o b el i M argulies.

Lwów ul. Sobieskiego 28.

swą piękność
t: i .

Panie w'Wiedniu zaw dzięczają
przodewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku­
teczniejszej i najsławuicjszej

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme­
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce­
rę bez"zmarszczek nawet w najpóźniejszym" wieku, usu­
wa pod gwarancya (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana' od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzię­
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko­
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 

czas tysiaco podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
G miesięcy) 1.50, próbne tuby za sztukę 50 ct.

Mleku Pompadour
powleka ccre mleczna białością, nie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla­
kon złr 1-5(5 mydło Pompadour 30ct., puder Pompadour rozowy, kremowy biały 
złr 1-25.'Zwrócić lienalcży d« synów W ilh e lm in y  K U f wdowy po lekarzu (An­
ton Rix et Bruder) jedyni w yborcy  prawdziwych preparatów Dra Rixa. W len, 
Traterstrasse IG. Przy zakupMe brac tylko plombowane paczki. We Lwowie

u Z, Ruckera. _______________________

asy Praktyczno kraty do ogrodzeń

Jan $|eerkat«, Wiedeń V I! Nenbaugasse 60
c. i k. dostawca radw. i wył przyw. fabryka wyrobów drutowych i sitkowych 

dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, kurników ogrodów, hazantarn, 
klaliów i basenów, kosze i stoły kwiatowe, cynkowany patent, drut kolczasty ze stali 
i szczególnie d obre kute k ra ty  do sztachet. Kraty do światła dachowego 
do okien do piasku i szutru, kurze gniazda, kagańce dla wołów, drabiny do nakła­

dania siana i t. d. Ilustrowane katilogi i kosztorysy darmo.

, im n ia t iM M M
t- i tfK? V >

Do lakierowania podłóg
0. Frltzego lakier olejno-bursztynowy

przewyższa wszystkie inne wyroby co 
do trwałości, trwardości i połysku.

0 . F ritzep  lakier olejno-bursztynowy
wysecha pod gwarancya w sześciu 

godzinach.

0 , Fritzego lakier olejns-bursztynowy
jest wydatniejszy od wszelkich innych 
lakierów; 1 klg. wystarczy na 1 6 0  m. 

do jednorazowego polakierowania.
j e s t  z a t e m  a a j p r a k l , y c z n i e j s z y  i  n a j t a ń s z y

W jłąezny skład dla lawowa
j ,  Friedrich i A .  Beacock

ul. Hetmańska I. 4  obok cukierni Wg a Grossa. I
Zbadany w urzedzie zdrowotnym.

Zastosowany i polecauy przez wielu wybitnych profesorów, miedzy innymi p roi. 
D ra  K o rc zy ń sk ie g o , p ro f. D ra  P a reh sk ieg o .
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Główny skład w Wiedniu I., Opernrifig Nr. 6.
We Lwowie; St. Lipiński, St. Markiewicz, Jan Justian, Ru­
dolf Wemreb. J. Hescheles ap. w Gródku, Z. Rucker

a P‘Lwowie prócz tego prawie wszyscy aptekarze 
delikatesów na prowincyi.

Pitrśdonki 
larłczynow*, obrączki, 

uyUki ślubna, srabro itoło- 
wa (uriędownja cachowua) 

konplatna wyprawy w kaaab 
k«ck oraa wualłda biiutarya 

polaca J a n  J a r z y n a  
juWłar, Lwów, Sotał 

BaropujskJ

ptaaofaMt* , ckmia oarkł; £
c* JH otw ica.

Liflimenl. 6apsici comp.
» aptokl Richtera w Pradze, 

wawaaa jako znakamlte Ltmler aj a aa 
A.-aaio; po oania 40 kr., 70 ta. 

1 1 l  do nabycia wa wasysiUak 
L,teiack. lego
pewazaeluile ulubionego Arad ta 

-i domowaga • )
aałaiy Mwsie iadaó tylko w batał- 
kacłi aryglnalnyoh i naszą ochronną 
Marką „Katwloą" t apteki Riohtsrt 
i l  praesornołołą nznawaó 
ły lio  hstedd i  tą marką 
j» »  aryjlaalay. 0

Bloktara pad złatyn 
C Iwan w Uradza, c

W dobrach Bołszowco
stacya kolejowa) pocztowa i telegra fhznS 
w miejscu, są na'sprzedaż do sadzenia na­
stępujące gatunki jadalnych i wysoko

procentow anych

K  A H I O F L I
Piast, Ozimek, Taczała,’ Zagłoba, OstojSi 
Dołęga, Gorzelnik, Atheny, Reichsk»nzlfr) 
Lech, Leliwa, Zawisza, Hertka, Impersfo- 
ry i Weltwunder po cenie 8 złr. za 109 
kiło netto loco stacya kole owa Bołsjowce 
Biorącym pełny wagon tj. 100 ctn. o 10 
procen taniej. Worki policzą się po cenił 
targowej. Zamówienia przyjmuje Z a  

dńbr B o isz  o wce.

Kościelne
świece woskowe 
pasohały stoczki 
kwiaty do świeo.
Świece Apollo 

polec*
najtaniej f  „lirj ką

Fryderyka Schuktha 5
Lwów, Rynek I. 45.

Nową sdę mąską
nową rzeźwość i świeżość życia, 
nową wiarę w siebie, 
nową pamięć,
nową zdolność do spełniania zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia 
daje słabym ludziom-elektryczność. Źyci<r  
dajny ten żywioł wprowadzony bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatwiej' 
szy i najbardziej nau ̂ owy za p mocą 
przedziwnej bateryi dra Sandena w kształ­
cie paska, przynosząc pacyentowi podcza3 
snu pewne uzdrowienie.

E l e k t r y c z n y  p a & e k
D r. taaudcim

SSSy jest pewnem, lekarstwem 
na gościec, reumatyzm um tcizyttkich c .lr f, 
kach, zdenerwowanie, bezsenność i ! a1* 
apetytu, influencę i.choroby i morfiny ] 0' 
zastałe, newratgję, nap-.dy histeryczne, blc‘ 
dsieę, porażenia, cierpienia szpiku p<,c 
tzowogo, kurcze, bicie serca, napływ k ',c' 
do głowy, zawroty, hipoch ndryę, ast 
szum w uszach, zimno fj te i nóg, słab .»• 
pęcherza, c wroby skórne, oddech csichn<ł 

cy, kolki, ból zębów, choroby kobiece, 
G dzie w s z e lk ie  śro d k i o k a za ł)  

się  bezskutecznym i

spróbować Br. Sarnina
elektrycany pasek

%&8F Słabowici mężesyzni, słabowite kj' 
biety i dzieci — wszyscy powinni nos>u 
elektryczny pasek Sandena. ' W  

T ysiące uzdrow ionych we wsżf 
stkich krajach poświadczają wspaniw 
skutek.

Cena za sztu kę ty lk o  5  z ł.
bez opłaty cła i franco za poprzidnie®3 
przesłaniem pieniędzy. Za zaliciką poczt0' 
wa o 30 ct. więc«j. Zamawiający" nie 
nosi więc żadnych kosztów. Przesyłka p°
najściślejszą dyskrecyą Przy zamówień 1‘ 
należy podać objętość stanu (talji). Jedy°e 
źródło.

F .  Epsteio,
D rezn o  (Dresden) Zóllnerstr. 35.

S  M-S l l f j i l f -
s f i l i l ® 3’

i - t a

zł.
we

lepsze handle

mogą osoby każdego stanu w wszy1*0 rf- 
miejscowościach pewnie i rzetelnie °c*^ 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą. 
wowo dozw olonych losów 
rów państwowych. Oferty do LudW  
O esterreleh era  B n d ap est

Dautachraaii 8. __

Pipln ■ fabryki Fijatkovski«9i w BWcj. & & ttA«* mŚwiGU Jśwzt iuks '•*« -iii i ' iMtAj


